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Zinierzch Kościuszki
Istnieją typy, którym za wszystkie skarby 

tbałarsfwa i rzeźby starczy — lustro.
Osobnikom tym, zakochanym w sotłe i za­

dowolonym z siebie, solą w oku j-esit wszelka 
cudza siawa, w której widzą jeno niepożądaną 
konkurencję dla własnej stawy.

Sanacji dolega sława Kościuszki. Spostrze 
żenle to datuje się nie od dziś, a corau to nowy 
fakt je potwierdza.

Spiżowy pomnik konny Kościuszki u wejśoia 
na W aw el znikł od roku, zasłonięty drewnianą 
baką, aby go oko ludzkie nie widziało. Coraz 
głośniej opowiadają, że z tej paki ma się w y­
łonić inna figura.

■ Kopiec Kościuszki, usypany przed przeszło 
stu laty przez mieszkańców Krakowa na cześć 
bohatera Ra-cławic, rozsypuje się. Dotację na 
niezbędne roboty konserwacyjne przy kopcu 
Kościuszki skreślono z budżetu niepodległego 
Państwa polskiego. Kornel Ujejski, głosząc w 
słynnym poemacie wiecznot rwał ość mogiły 
Kościuszki, nie przewidział sanacja.

Komitet kopca chwycił się pomysłu, by brać 
po 5 groszy wstępu od każdego, kto chce wejść i 
na kopiec Kościuszką i spojrzeć stamtąd1 na 
Kraków i W isłę i W awel. Przymusu chodzę 
nda na kopiec niema i kogo niiie stać na 5 gro­
szy, niech sobie go zdobi ogląda.

Za czasów zaborczych był tam austriacki 
fort wojenny. Ale wejście na kopiec Kościuszki 
było widne i bezpłatne. -  

Teraz inne czasy. Niema pieniędzy.

R e b u s o m a n j a
Pamiętamy, ze w r. 1925 spadła na ludzkość 

soldemja rozwiązywania zagadek i rebusów. 
Wszystko, oo żyło, rzuciło się na! pisma, które 
Oprowadziły specjalną rubrykę zagadek -krzy­
wkowych,. i ebusów i jak wszystkie te łarmi- 
fłówki się nazywały. Ta moda, jak wszystkie 
,TlT|f\ skończyła się i dziś już -tylko próżniacy 
wdają się takiej zabawie. Ale za to odgady- 
^ W e  rebus ów-zagadek stało się dziś w  Pol-
S<ie nałogiem  -pclłtyeznyni, otrzymującym

.-najwyższych czynmiików“ robotę.

Od 29 marca br., gdy spadła wiadomość o 
v szej konferencji b. premierów, zaczęło 
to rozwiązywanie zaigaldek: co to znaczy, 

t Kie coś z tego, co będzie? P Bantd zrobił 
^Juran-cję dotychczasowej „oentrailnej figu­

ro? " 0TI S'^ tematem do odgadywania i 
 ̂ 1 'J iązy wan-ia z tymsamy-m skutkiem, z ja~ 
^  /OEw-iązywamio prawdziwe zagadki, rnia- 

'v icic że robota ta do niczego nie -prowadzi, 
w łożonego -w rńa czasu.

W  gruncie rzeczy z jakiej racj robi sie oko-, 
ło tej sprawy taki hałas? Go za wpływ  na na­
sze bolączki codzienne może mieć fakt, że czite 
rech panów zbiera się na Zamku, opow iadają 
o swych wyczynach w przeszłości i snują w iy 
zje na leuian: przyszłości? Mówi się, że g łów ­
nym tematem tych konterencyj są sprawy go- 
siooda-rcze. Niechby tak było —  co z tegc ‘ko­
mu przyjdzie, ga-y ci oanow-ie stwierdzą, o 
cz-ern wie kazdc dziecko, że jest źle, kiedy n ic  

maja mocy zrobić, aby było lepiej ?,

To  właśnie odgadywanie,-:to rozpisywanie 
się o rzeczach, które nie mają najmniejszego 
praktycznego znaczenia, świadczy jak źle u 
nas jest. Je-st tak źie, że ludzie w wyczekiwa­
niu pomocy zaczynają przyw iązywać wagę i 
snuć nadzieje na- podstawie zupełnie nieuohwyit 
nych, prawdopodołonie n-iewy powia-danych co 
końca wydarzeń. Je-st tak źle, że ludzie -może 
wierzą a może tylko Im się wmawia, że p. Ka­
zimierz Bartell jest mesja-szem, który nas w y ­
prowadzi z pustyni, gospodarczej.

A ci, którzy te nadzieje robią albo vogóle  
te * „wydarzenia" podnoszą do rzędu epoko­
wych, zacierają ręce z zadowolenia, <że ceł 
swój osiągają: odwracają uwagę, po sanacyj­
nemu mówiący robią dywersję dla tumanienia 
liiaza jak-nemiś mbazaiin czerni ' zgoła \ nie­
uchwyt nem i jako od woli jednego człowieka 
zależne,m zupełnie przewidzieć się niertatjąeem. 
Co bowiem pu tysiąca-ch telegramów, artyku­
łów, korespondencyj wałkujących te konferen­
cje wychodzi na jaw? Znowu rebus do roz- 
wiązania: czy dzieje s-i-ę to z wiedzą p, Piłsud­
skiego, czy zdaje on te rzeczy na innych, czy 
z tych rzeczy wyniknie premierostwo d. Bar­
tla zaraz, za dwa miesiące czy w jesieni, czy 
w ogóle wy-niknie? 1

1 rudno, pisma muszą stosować się ao -gustu 
swych czytelników, ci zaś na tych właśnie pi­
smach są tał wychowani, że bez „sensacji'1 na 
'tle prawdziwych czy zmyślonych wydarzeń 
lobejść się nie mogą. A w  dodatku,; jalk -pisa­
liśmy, jest to robota celowa, do -poco ludzie 
imają myśleć o swej niedoli, kiedy można im 
ipodSunąć abstrakcje, sprawy zupełnie bez zna­
czenia i bez widoków,'aby z nich wynikł naj­
więcej upragniony rezultat: poprawa? Dobre 
-to dla próżniaków albo dla amatorów bezce­
lowego łamania głowy, nie zaś dla ludzi, któ­
rzy  zmiany stosunków nie budują na jakichś 
zebraniach -kiilku ludzi, których dotychczasowa 
działalność nie kwalifikuje niietrlko na ;,zba­
wicieli!", ale nawet na normalnych kierowni­
ków w.ielikieb spraw w normalnych czasach.

Coprawdu, możne ty-c-h wszystkich, którzy 
zajmują się odgadywaniem zadawanych opinji 
zagadek, usprawiedliwić tern, że tonący brzy­
twy się chwyta, że wtebee ciągle -doznawa­
nych zav o-dóiw wyobrażają sobi-e albo dują so­
bie wmówić, że teraz konferencja czy  wska­
zany człowiek zrobi lepiej. 'Aileiż oo może taki 
człow iek zuebić w sys-temie. który nie dopu­
szcza w-o-lnej myśli i wolnego słowa, który 
•zmonopolizował wszys-tki-e s-iły i wszy-stkie —  
talk im się wydaje — rozumy, uważając się z-a 
jedynie upnawoio-negic> i jedynie uzdolnionego 
do decydow ania o l-osi-e 30 miijonów ludzi? 
Czy będzie ten lub inny prem-jer, pochodzący 
■z tej-sarnej ręki czy poiręki, nic się wie zmieni 
6 dlatego szkoda cz-asu i zachodu ni& uhgadly-

20  m w  § z y
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próUiy

„ S M f E R S
który pizewyższi wszystkie wyroby w  tej dziedzi­
nie — PUna gwarancja za bezkonkurer cyjną jakoś ", 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERo“
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mają nic lepszego do roboty, my zaś pracuje 
iiny nad -zmianą efektywną, niezależną od. wek 
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Sześć lat sanacji
„Pmr wszy Se im zaczynał obiadować wtedy, 

gdy losy naszego państwa były jeszcze bardzo 
niepewne, gdy o amury tego gmachu biły echa 
wojny, prowadzonej o nasze granice"...

„Pierwszy Sejm obradował podczas wojny, 
da uigi. rozpoczynał w ą  działalność wtedy goj 
nasza praca pokojowa była dcpiero w zarod- 
ku“.

Józef Piteuasici, prezydent minishow, 
mowa otwierająca Trzeci Sejm 27. III. i92S.

i

Kowa wypru wa po pożyczkę
wania robót.

Z tą drugą transzą, która właściwie nie jest p°‘ 
życzką dzieją się dziwne histarje. Faktem jest. ż< 
Polska oddała tow. francuskiemu budowę ii póf 
niejszą eksploatację kole" węglowej za pożyczki 
1 miiljaida franków, piataą w trzech ratach. J^3 
przy drugiej racrc okazały się trudności, które kk 
dziano na karb nieodpowiedniej pory rymeow^, 
w związku z wyborami itd. Co się isianar tera* 
gdy wybory się skończyły zwycięstwem lewicy 
pewinem utworzeniem przez nią rządu? Wozak w'ć 
dorno, jak *ev ioa odnosi się do polskich boi ączd 
pożyczkowych, ozy teraz będzie sytuacja lż e js i 
czy p. Koc i tow. teraz więcej wsikóraią?

Jak wiadomo, nowy parlament Zbierze się do­
piero pc 1 czerwca. Tymczasem rząd p. Tardie1 
jest w stanie dymisji :i można wątpić, czy zech# 
on angażować się w sprawie, na którą następ°3 
rząd może mieć inne zapatrywanie, jeżeli 
mówi si 2 o przyspieszeniu zrealizowania p*)życzk 
jest to eona jurniej nieost ożncoć, gdyż zawódi 
że być tern przykrzejszy.

Z pism warszawskich dowiadujemy się, że wi­
ceminister skarbu p. Koc w poniedziałek wyjechał 
do Pauyza, jak mówią, w sprawach pożyczkowych. 
Nietyłko sam p. Koc wyprawił s.e po złote runo; 
wyjechała cała delegacja: pp Czapski, Gronowski, 
Gałecki, Bobkowski — wiszyscj z ministerstwa ko­
munikacji. Masowy ten wyjazd ma stać w związ­
ku z odbyć się mającem 12  bm. walnem. zebraniem 
'polsko-francuskiego Tow. budowy kolei G. Śląsk 
—Gdynia, na którem mają 'być zatwierdzone spra­
wozdanie i bilans za r. 1931.

Dila takiej formalności nie wyjeżdżałaby do Pa­
ryża taka ilość dygnitarzy, to też dodt ją, ze na 
zebraniu ma być także omówiona sprawa zacią­
gnięcia pożyczki na podkład obiigacyj. Chodzi o 
znaną drugą 300 mil jonową transz; pożyczki ko­
lejowej, która była jeszcze płatna w marcu i do­
tychczas nie zyistała zreanzowana. Obecnie spo­
dziewają się, że po wyborach rynek francuski bę­
dzie skłonniejszy do przyjęcia abbgacyj. Mówi się 
•nawet, że sprawa ta pójdzie teraz w przyspiieszo- 
nem tempie ze względu na konieczność kontynuo-

Czar wieczoru majowego iest cudny, A N T Q N F T F K “  z fafcrykI plerolków ANT0NIB0THE
lecz mimo to ioąc do swej ukochanej, nie zapomnij kupić ”  Kraków Sławkowska 2®

Aryonauci sanacyjni
Przyzwyczailiśmy się już do tego, że pp. Koc,

Górecki, Barańsł i i in. m  mstannie jeżdżą do Pa- 
a yza, a czasem i gdzieindziej, w poszukiwania kre 
dytów, że mamy nawet specjalnego 'ambasadora 
finansowego w oooLie p. senatora Targowskiego.
Ni< nabiliśmy nawet kwestji z tego, że w swoim 
czasie na zwiedzenit fabryki Saurera w Szwa.ica- 
rjii pojechało coś aż 7 osóo, panów > pim. A lt tru­
dno nam już przemilczeć ostatnią wtiadomusć „Ga­
zety Polskiej'1, dotyczącej pożyczki dla Gdyni, Oto 
organ rządowy doniósł w niedzielę, że w spiawie 
tej pożyczki bawi „od paru tygodni" w Szwajcarjii 
komisarz rządowy dla Gdyni p Zabierzowski

To już itrochę za wiele. Szef całej administracji 
Gj ĵynV starosta u bunnasti z w  jednej osobie, pozo­

stawia całe urzędowanie i jedzie sobie na *>I , 
tygodni" do Szwajcar ji robić pożyczkęl Gzy 0,1 
mamy swegc po ;elstwa w Bernie? Gzj nie 
Szwajcarzy przyjechać do Gdyni lun Warszb^J 
A  jeśli już p. Zabierzowski musiał jechać, to '  'J 
koniecznie miał siedzieć tam aż „parę tyigodid 

Tak? argona ułyaa m-etylko uużo kosztuje 
podkop" je nasz krec’ yt, ośmiesza nas. . .

War'toby też podać do wiadomości p u b lik  
warunk: tej pożyczki p. Zabi erzowskiego, 
o ile wiemy — nie jest specjalistą od spraw ^  
dylowych.

OOOOOCOOCCOOOtXXXXXXXXXX50CXXXXXXX50^

PAMIĘTAJ U E  O FUNDUSZU PRASO>V-V̂
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Jubileusz ukraińskiego działacza socjaMstncznego
70-LEC1E TOW. DRA ROMANA JAROSIEWIGZA

W dniu 19 maja br. obchodzie będzie 70-letni 
JUil/ileus/ żyoia jeden z najisitarszycli ukraińskich 
socjalistycznych działaczy, założyciel UPSD, łow. 
dr. Roman jarosiewicz, lekarz w Stanisławowie.

Postać Iow. dra Jarosiewicza jesl ściśle zwią­
zana z ukraińskim ruchem robotniczym. ' Bierze 
“ i w non udział od samych jego zaczątków. 
Vvspolpracowal z pierwszymi pionierami lucłiu 
socjalistycznego w Galicji I. Franką, M. Hankie- 
wiczem, I. Daszyńskim,, J- Baczyńskim i mnymi, 
którzy w butach siedmdziesiątych u. st. pierwsi 
rzucili płonącą żagiew myśli so^jaiisLycznej. w 
raasy po zez szlachtę i c. k. biurokrację gnębionego 
ludu galicyjskiego.

Tow. Jarobicwicz byl współtwórcą pierwszej 
Ukraińskiej parigi radykalnej. Z ramienia tejże 
kandyduje do austriackiego pai lamentu w r. 1397 

K zdobywa mandat w tak zwanej V Ikuiji w okrę­
gu borszczów—Czort k o  w—Skalał, zdobywają wów 
ezas poraź pierwszy mandaty także socjaliśc i pol­
scy: tow Daszyński w  Krakowie i Kozakiewicz 

Lwowie. Po wejściu do parlamentu wiedeń­
skiego tow. Jarosiewicz wstępiuje do wspólnego

kluDu socjalistycznego, jako zdeklarowany coc ja)- 
ny demokrata. Takim pozostał po dziś dzień.

Kiedy w r. 1899 powstała we Lwowie Ukraiń­
ska Partja Socjatno-Demokralyozna, towr. Jarosie­
wicz należał do jej założycieli i pierwszych orga­
nizatorów." Bierze udział w kongresach a zjaz­
dach, kandyduje, chociaż bezowocnie, do parla­
mentu, zasiada w naczelnych ciałach partyjnych, 
zadziwiając niekiedy młodszych od siebie zapa­
łem i wiarą w zwycięstwo. - ■ ■'- - >

Przeżywa wszystkie perypetjc rewolucji ukra­
ińskiej i budownictwa państwowości ukraińskiej 
w Kijowie i Stanisławowie, „stzędzie i zawsze 
zajmując stanowisko dyktowane mu przynależno­
ścią partyjną i socjalistycznym światopoglądem.

Dziś niie bierze tow Jarosiewicz aktywnego u- 
działu w życiu polityoznem. ‘ jednakowoż żywo 
niem się interesuje, a głównie organizacyjnym ru­
chem prole tar jata ukraińskiego. )

Sędziwemu przewódcy ukraińskiego jjnoieLarju. 
tu w dniu Jogo jubileuszu skłaaa se*cLaznfo ży­
czenia i proletarjat polski. | - »

I

i  ,ym\ ~
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Okręt „Chaco*1 zawinął do Gdyni
PRZYW IÓZŁ 10 W iGNAŃCÓW POCHODZĄCYCH RZEKOMO Z P O IS R I:

We wiórek o goćLz. 9.40 rano przybił w Gdyni 
do wybrzeża pilotowego pod banuerą argentyń­
skiej maiynaa-ki wojennej istatek „Chaco", który 
ma na pokładzie 15 deportowanych, w tem 10 po- 
chodzącycn rzekomo z Polski, którzy obecnie pod­
dani są oględzinom lekarskim oraz hadaiJom pod 
Względem przynależności państwowej, ponieważ 
nie posiadaja dokumentów. Są to przeważnie prze­
stępcy skazani za wykroczenia administracyjne i 
obyczajowe (?). Na pokładzie pozostało 5 osób, z 
nich czterech statek wysadzi w Kłajpedzie, a je­
dnego w Anglji. Tegu rodzaju pozbywanie cię

„niepożądanych" elementów praktykowane .test w 
Argentynie stale. Zaraz po przybiciu do brzegu 
dowództwo statku ustawiło przy wejścia wartę z 
KaraoiinaL,', poiuzem nastąpiły przepisowe wizyty 
pomiędzy dowództwem statku i dowódz>..wem flo­
ty polskiej marynarki wojennej. Statek „Chaco", 
jak się okazuje, budowany był w stoczni gdań­
skiej. Wiadomość o przybyciu statku do portu 
ściągnęła tłumy ciekawych, lecz policja nie dopu ­
szcza ich na wybrzeże. Pozatenn przybyli liczni 
korespondenci pism miejscowych i zagranicznych.

• l

„Przystąp db bebechów, to piekarnia badzie dobra"
karma’ będzie dobra", co leż p. B. uczynił i nawet 
przyjął urząd skarbnika. Zarząd zblewskiego BB 
wysłał polem pismo dc prezesa powiatowego BB 
p. dr. Popiela, polecając p B. jaku '„gorliwego 
członka BB, zasługu jącego na w  parcie we wspo­
mnianej sprawie. Pan P. udał się podobno zaraz 
do p. starosty i wkrótce p. B. po usunięciu „wad", 
w piekarni, otrzymał dalsze zezwolenie".

Wobec tego, że dowód prawdy został przez c 
skarżonego całkowicie przeprowadzony, sąd u- 
' wolni! redaktora od winy i kary. Koszta procesu 
ponosi skarb państwa. 1 ,

\Y tych rniach przed sąatm w Starogardzie 
oobyła się rozprawa redaktora „Dziennika Staro • 
garuzkiego ‘, oskarżonego o obrazę starosty Kalk- 
steina przez zamieszczenie następującej notatki 
■Ze Zblewa p. t. „O ozrm się głośno u nas mówi": 
„Że piekarz B. otrzymał nakaz zamknięcia pie­
karni z powodu jej nieprzepisowego urządzenia, 
ale skoro przystąpił do BB i przyjął urząd skarb ■ 
■Pika, otrzymał p-zedłużenie otwarcia piekarni na 
rały rok". Przesłuchani świadkowie stwierdzili^ 
*e p. B, otrzymawszy nakaz zamknięcia piekarni 
racizif się sąsiada, coby tu mogło pomóc, a ten 
hw powiedział: „przy siąp do bebechów, to pie-

Bezrobocie i drożyzna
Wedle wykazów państwowych urzędów pośred­

nictwa pracy liczono w dniu 6 maja w Polsce 
“18.463 bezrobotnych, o 10.223 mniej niż w po­
przednim lyigodniu. Ponieważ z końcem stycznia 

liczono 338.434 bezrobotnych („Wiadomości 
etatystyczne", zeszyt 12, str. 231). przeto w cza- 
Uej tuty—6 maja bezrobocie zmniejszyło się o rów­
nych 20 tysięcy ludzi. Zachodzi tylko pytanie, 

to zmniejszenie jest. wynikiem znalezienia 
órztz tycłi ludzi pracy, czy też wynikiem biuro­
kratycznych manipulacyj, t j. skreślenia z reje- 
sku tych, którzy wyczerpali ustawowy czas ha- 
Slłikowy. Ilekroć urzędy pośrednictwa pracy ogła- 
j^ają znaczniejszy ubytek bezrobocia, zawsze za-' 

je się to samo pytanie, na które odpowiedzią 
test — milczenie, bardzo wymowne.

Y przecież ilość 318.00u bezrobotnych w maju, 
%  sezon budowlany, roboty drogowe itd. pow;n- 
J"by być w całej pełni, jest nawet na nasze sto­

n k i  ogromna, gdyby nawet przyjąć, że w licz- 
,lfc tej mieszczą się tylko całkowicie bezrobotni, 
ą Sd i armja pracujących po 2—3 dni w tygo-
l%'?; A gdzie te tysiące, które wypadły z ewi- 

i®bcji i urzędowmie już nie figurują jako bezro- 
 ̂ tni? Spadek o lO.uOO w lednym tygodniu — 
o Yjmując nawet, że jest wynikiem znalezienia 
s„^cy — jest Jak na maj bardzo drobny. W  tem 

temp i. ■ licząc, można przyjąć, że w pel- 
1 “ 1 sezonie będzie jeszcze conajmniej ćwierć mi- 

bezrobotnych zarejestrowanych.
Wv- parze z nowym spadkiem bezrobocia idzie 

r<>st cen. Wedle danych statystycznych ogólny

wskaźnik kosztów utrzymania w 'Warszawie — 
biorąc za podstawę rok 1927 — 100) wynosił w 
kwietniu 82.1, co w porównaniu z marcem wynosi 
wzrost o 3.2 procent. Z tego ogólnego wskaźnika 
wybija się jeszcze wskaźnik cen artykułów żyw­
ności, który w kwietniu w porównaniu z marcem 
.wzrósł z 64.5 na 68.2, t. j. o 0.8 procent. /

Jeżeli już między kwietniem a marcem jest ta­
lia różnica, to jeszcze większa jest w porównaniu 
z poprzedniemi miesiącami. Wedle „Wiadomości 
Statystycznych (zeszyt 1 1  str. 209) wskaźnik cen 
hurtownych wynosit w styczniu bór. 63.9, w mar­
cu 34, w maju zaś 74.8 —'czyli że od stycznia do 
maja wzrósł o 10.9 procent. Widzimy to zresztą w 
praktyce życia codziennego, jak ciągle drożeją: 
cnleb, mięso i inne artykuły, jak magistraty — 
nielylko w Krakowie — co kilka dni pozwalają 
piekarzom i rzeźnikom na podwyższenie cen. Je­
żeli ktoś powie, że są to np. co do chleba groszowe 
podwyżki, należy zważyć, ile z tych groszy uzbie­
ra się tysięcy przy masowej konsumeji chleba ja­
ko naj ważniejszego środka żywności szero’ :ch 
mas.

Bezrobocie i drożyzna — dwie plagi na klasę 
pracującą, które podkopują i niszczą jej życie. Cc 
wobec tego znaczą takie czy inne zmiany polity­
czne, z których — gdyby się nawet spełniły — 
ani jeden bezrobotny nie znajdzie pracy, and o 
grosz nie potanieje chieb?y,5 ‘yń t , - .

Nie trzeba daleko szukać, aby znaleźć i ocenić 
niebezpieczeństwo płynące z podwyżki cen. Oto 
państwowy instytut nadania konjunklui gospo-

tĄfictf,.. •!: ...ł.'y.i. \< > 1 ?*>.viv- -•> • v V

aiii cAych i ce-u w sprawozdaniu swem za pierw : 
szy kwartał br. pisze.

.„Zapowiadająca się w najbliższej przyszłość) 
zwyżka cen żyta i produktów zwierzęcych przy 
niskiej sile nanywczej mas i panującem bezrc ■ 
bociu, będzie silnie odczuta jako wzrost kosztów 
utrzyUwunaia i oLpiżaniu reahiej wajrKścd docho­
dów ludności miejskiej. Przy niezmienionych wa- 
. unkacb pozostałych zwyżka cen zwierząt i  zbo­
ża może być w najbliższej przyszłości laezej żłó- 
dłem nowej nierówtnowagji, niż żródlen poprawy .

Ta „zapowiadająca się" zwyżka już jest, a sku­
tki jej już dają się odczuwać. Go dopiero będzie, 
gdy ta lenaencja zwyżkowa, jak przewidują, bę ■ 
dzie się wzmagać0 Gzy wtedy przemysłowcy będą 
też używali „argumentu" o konieczności obniże­
nia płac robotniczych?

HocBtMdocki
B A K I EL 
ZW YCIĘZCA

KmderouCjit z  y. BufTem i ittiemSltające per 
•głodki o jego pownoide „wtaidlzy" przypadły 
■na szcśckńecic sunącji 

Dlactneigo właśniitei w sześciolecie liniałby sie 
doikiotjać ntdfwrót dio bartlowariia?

Oto właśnie p. 'Ba-nell był pierwszym „pre- 
/rrigt©ream“ ipouiiajowyim i szóste rocznica tej jpgc 
. ybatjietczftiój kairjery^ przypaida na 15 maja. 
Gzyizby . logika diziejów chciała: był pieuw- 
szynii, niech bediziif ii ostaJtnto?

Hasła z przed sztśoiiu łait zachowały w  całe,
pełni aktualność: "   .

„Za duże nieprawości w Polsce-1 
JMuisi być toisisteiiłęty taki poizioun morahw- 

ści życia publicznego, iktórytoj diawał pewhbSć 
wewnętrznego \ cdrodzeni-a i i wywTższenta 
■^zeozypospontej" —  zapowiedział przed1 sze 
śclu laty p. Ba~tel w  swej pi'eirwszej odtazwse 

Symboliczne stówa. Pio sześciu liatach ogól 
może sprawidizitić. .co znaczyły, i jak zostały 
„zrealizowane". '

tflędzynarodrwka
ZW I4ZKÓW  ZAWODOWYCH

W  om ach 12  i 13 to. m. zarząd Między narodów­
ki związków zawodowych odpędzie w Berlirui 
posiedzenie, na którem omawiany beazie protoleir 
reparacyj w związku z konferencją w Lozannie : 
odnośny m wnioskiem grupy robotniczej na o- 
statniej Międzynarodowej konferencji pracy 
Prócz tego na porządku dziennym stoi projek 
linji wytycznych polityki socjalnej Międzynaro­
dówki Zawodowej, m az sprawy komitetu * i 
państw, komitetu antywojeimego i konferencji i 
Międzynarodówką Socjalistyczną w sprawce roz­
brojenia. W obradacn wezm i  udział tow.: CitriiM 
(Wielka Brytanja), Jacobsen (Danja), Jouhain 
(Francja), - Leiparl (Niemcy), Mertens (Belgja) 
Tayerle (Czechosłowacja) i sekreta1'!: generalny 
tow. Schevenels.

maUomoMipoiitoaffic
GDAŃSKI DZIENNIK SOCJALISTYCZNY 

5 ZAWIESZONY NA 3 MIESIĄCE
Owładnięty przez hitlerowców senat (nąd,

gdański zawiesił na 3 m.esiące organ gdańskie 
partji > socjalistyczne. „Danziger Yolksstimmfć , 
podając jako pretekst artykuły, w których ,.Dan­
ziger Volksstnnme“ omawiara zamordowanie tow. 
Gruhna przez hitlerowskiego opryszka i  doma­
gała się rozwiązania borówek hitlerowskich — 
W  artykułach tych dopatrzono się „podawania 
w pogardę",, zarządzeń władz. Hitleryzm zaczyna 
rozwijać skrzydła — narazie na muleńkiem tery- 
torjurn gdańskicm.

—  OO o  —
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Mussolini J orgrłow
Na najbliższem — po zamordowaniu sędziwe­

go prezydenta Francji, Doumera — posiedzeniu 
włoskiej Izby poselskiej przewodniczący jej, 
ciLuriati, złożył w krótkiem przemówieniu imie­
niem parlamentu taszyhowskiego kondolencje 
„narodowi francuskiemu 1  kobiecie, która tak he­
roicznie oddala Francji wszystko, co było naj­
większą jej miłością" (aluzja tu i do 4 synów, 
którzy zginęli podczas wojny).

Następnie zaorał głos Mwseodni, Który, nawią­
zawszy do przemówienia Giuriatiego, oświadczył 
nadto: Morderstwo, dukonane z premedytacją iia 
stdicu 75-letnim należy do liczby zbrodni, które 
godzą nieiylko w jednostkę, ale dotykają i upo­
karzają najprostsze i najgłębsze uczucia, humani­
tarne..." „Jak to przypomniał prezydent izby — 
ciągnął dalej Mussolini — p. Doumer posłał czte­
rech synów w pierwszą linję bojową, którzy zna­
leźli śmierć, mężnie walcząc Był to przez los cięż­
ko doiknięty człowiek, który zasługiwał na to, 
aby zmierzch jego żywota nie był zmierzchem 
krwawym."

„W  tym momencie, Wedy polityka milczy i 
gdzie tylko ludzkość dochodzi do gloau, pragnie­
my, ażeby naród francuski czuł w swe, żałobie

żywą, pełną wzruszenia sympatję narodu wło­
skiego."

Jak widzimy, Mussolini odmalował tragedję 
człowieka, rodu, wsp< mniał o żalu narodu — nie 
wahał się jednak i w tem żałobuem przemówie­
niu napomknąć, że istnieją polityczne dyssonanse 
pomiędzy oficjalną Francją, a faszystowskiemu 
Włochami i że nad tą oficjalną czeluścią rozpiąć 
się może jeno współczucie ludzkie.

Tylko znów — z drugiej strony faszyzm, gdy 
chce wypowiadać się z obrzydzeniem o morder­
stwach politycznych nieco... detonuje. Wszak fa­
szyzm nie oosiaoa na tym punkcie kart nieskala­
nych, wszak szczyci się tem, że z jego doktryny' 
wywodzi się hitleryzm.

A  wreszcie mózg mordercy — Gorgułowa — 
owa gąbka, nasiąknięta różnemi hasłami, ostatnio 
właśnie lgnęła do faszystowskich — w  jego poj­
mowaniu — wzorów.

„Dyplomatyczniej" w stosunku do FTancji wy­
rażał się Giuriati: wspomniał bowiem — przecho­
dząc milcząco nad teraźniejszością — o „nie­
zapomnianych więzach" wspólnych przeżyć hi­
storycznych.

Sensacyjne szczegóły wykrycia fabryki 
fałszywych pierrędzy

Donieśliśmy wczoraj o wykryciu „fabryki" 2- 
złotowych monet w Warszawie. Szczegóły tego 
wykrycia są następujące:

W  marcu br. policja otrzymała poufne wiado­
mości, że pani Senkowska puszcza w obieg fał­
szywe dwuzłotowe monety. Podczas ebserwacii 
ustalono, że jest ,o 34 'e.nia Stanisława Senkow­
ska, z zawodu praczka. W  dalszym ciągu obser­
wacji wyszło na jaw, że otrzymuje je od Stani­
sława Nowaka, mechanika, znanego na W oli pod 
przezwiskiem „Olek". Następnie ustalono, że No­
wak spotyka sie z Franciszkiem Grzędą, z Fran­
ciszkiem Kociszewskim i z Bolesł Werbanow- 
skim. Wkuńcu stwierdzono, że w Warszawie ist­
nieją uwa „samodzielne towarzystwa", które „kon 
kurują" z Bankiem Polskim i ministerstwem 
skarbu. Jeduo towarzystwo zajmowało się fa­
brykowaniem fałszywych monet, a drugie pusz­
czaniem falsyfikatów w obieg zapomocą swoich 
agentów.

W  toku docnodzenia wyszło na jaw, ze głów­
nym kolporterem falsyfikatów jest Nowak. Dal­
sze obserwacje doprowadziły do ujawnienia „fa­
bryki", która mieściła się w fabryce drutu. W ła­
ścicielem tej fabryki jest Adolf Bromberg,
B. PRZODOWNIK POLICJI WARSZEWSKIEJ 
i współwłaściciel domu. Btombeig służył w po­
licji warszawskiej od czasu powstania straży o- 
bywatelskiej w 1915 roku. Z policji został zwol­
niony dwa lata temu z tego powodu, że jest czło - 
wiekiem zamożnym i współwłaścicielem domu.

Kiedy policja wkroczyła do fabryki Bromberga, 
ziialeziono tam całkowito urządzenie do wy rac. a-

nia fałszywych dwuzłotowych monet jak ma­
szyny, sztance i matryce. Fabryczka ta była czyn­
ią w godzinach przedwieczorowych i w święta, 

kiedy fabryka drutów była nieczynna.
■ Na czele fabryki monet stał Stanisław Nowak, 
jego pomocnikami: Franciszek Kociszewski, Ka­
zimierz Kryski, Bolesław Weibanowski, Franci­
szek Grzęda i Kazimierz Kwiatkowski. Ten osta­
tni byt głównym magazynierem. Poza tem do 
grupy należał również Zygmunt Stępowski, Adolf 
RiomŁerg, Franciszek Pawliszewski, Oskar Schul- 
ke, Stanisław źeiazko. Ten ostatni montował ma­
szyny do wyrabiania falsyfikatów. Wszyscy są 
aiesztowam Aresztowano również cały szereg o- 
sób, które trudniły się kolportowaniem fałszy­
wych dwuzłotowych monet.

Po aresztowaniu Drejera, do rodziny jego zgło­
sił się osi bnik, który opowiedział, że ±nr stosunki 
w polięji śiedczej i  że za „forsę" może zatrzyma­
nego zwolnić. Wziął na poczet rachunku gotówkę 
od rodziny Drejera, poszedł z nimi do policji śled­
czej, wszedł przez jedne drzwi, a wyszedł przes 
drugi; powiedział, że już wszystko jest w po­
rządku. Zorał jednak zatrzymany. Jest to f  tjb 
Komarowski, siedzi oczywiście wraz z całą Pandą.

„ak twierdzą, fatoyka fałszywych dwuzłotó­
wek mogła być czynna półtora loku. W  obieg 
puściła
FALSYFIKATÓW  NA KILKASET TYSIĘCY ZŁ.

Rodzina Adolfa. Bromberga twierdzi, że aresz­
towany o uiczem nie wiedział. Od przeszło roku 
oddal w dzierżawę swoj- fabrykę kilku mechani­
kom, którzy znajdują się wśród aresztowanych.

nilMOBJ SAfYBA
SMUTNO DZiŚ BOŻE

Ni© bylejakij święcimy rocznicę,
Oto z kolei mija szóita wiosna,
K'ediy przed światem podniosła przyłbicę 

„Twórczość adosna".
I że wciąż iządzi od Karpat po morze, — 

Smutno dziś Boże!
Improwizacja i mocna protekcja 
Więcej dziś znaczą, niż praca zasługi,
Za byłe głupstwo pułkowników sekcja 

Urządza i:ugi.
A że pan Bartę! ma przyjść po Prystorze, 

Smutno dziś Boże!
Na cóż się zdadzą zapowiedzi uzumne,
Ze już kryzysu dobiegamy końca 
Głodu de zaćmią zapewnienia dumne,

Jak gwiazdy “tońoa.
Że znaleść pracy robooiarz nie może,

Smutno dziś Boże!
Spójrzmy na nasze malown icze wioski- 
Czy ach mieszkańcy jak dawniej pracują? 
Zamiast ulepszać zagrody ojcowskie,

Z musu próżnują.
Kito wie czy wkrótce nie będzie i gorzej. 

Smutno dziś Boże!
Z 'każdego kąta groźne zęny szczerzy 
Straszni. 0 swych rkutkadh bezlitosna nędza,

Wszedz e zwątpienie w lepsze jutro szerzy
Kryzysu jędza. “ j

A że ów kryzys powiększyć się może
Smutno dziś Boże! ,

Radbym pozostać fałszywym prorokiem,
Bo na myśl ramą przechodzę męczarnie,
Że jeśl' Polska takim pójdzie Krokiem,

Nam będzie marnie 
Lecz że nie wiemy, co jutro foye może 

Smutno dziś boże!
( Żółta Macha").

LlSlY Z KRAJU
Szanowna Red?kejo!
W numerze 84 ? 14 kwietnia 1932 Nr. 84, w ru­

bryce „Z życia robotniczego" w ustępie, zatytuło­
wanym „Radosna twórczość w Sanoku", wyczy­
tałem wiadomość, że Rada miejska uchwaliła mi 
300 złotych miesięcznie dodatku na dziecko, 24 lat 
liczące, i że na polatanie tego wydatku odebrano 
wdowie Dymińskiej pensję wdowią.

Wiadomość ta jest w zupełności zmyśloną. Je­
stem burmistrzem w Sanoku od 1 grudnia 1929 
i początkowo pobierałem pobory w kwocie 618 
złotych miesięcznie, obliczone ściśle według prze­
pisów o poborach out mistrzów.

Poborów tych nigdy mi aro podwyższano, lecz 
przteiwnik jj z powodow osojco ęduośoiowyoh obni­

żano je pięciokrotnie, tak, że obecnie Spadły 0°® 
do kwoty 336 złotych miesięcznie.

Go do .,24-lem-ego dziecka", o którem mowa w 
„Radosnej twórczość to może się rozenodaić 
tylko o mego syna, .słuchacza połite hniki, łat 21 
liczącego i w myśd przepisów o poborach człon­
ków zarządów kommmlnych, należy mi się 
niego dodatek rodzinny w kwocie okoio 19 zło­
tych miieri jcznis, który m : .ścd się jiuż w podanej 
wyżej ogólnej sumie potoorów. Taki też tylko de 
diaitew na to ^dziecko" zawsze potbierałen i nitgflB 
wyższego mi mi. uchwalono.

Go do wdowy Dymińskiej to rzeczywiści' Rada 
miejska cofnęła datek z iaSki, wypłacany jej jako 
wdowie po słudze miejskim, lecz nie nazista wio* 
no jej bzz zaopatrzenia, gdyż ma on? posaaę w in­
stytucji miejaktoj, gdzie oprócz pracy miesięcznej 
otrzymuje mieszkam 3, opał i światłe, oraz ruufflń} 
„emunerację.

Odebranie datku z łask,, nastąpiło nie oiła poła­
tania uchwalonej dla mnie podwyżki, gayż żad­
nej podwyżki unie ok^ymałem, tęcz z nowodu re- 
diukcyj nao. żetowych, koniecznych ze względu u® 
ciężki© im miiłow© położenie, w jakiem nie tyłku 
miasto Sanok się znajdu je.

Pozwałam sobie prosić najuprzejmiej o um» 
sączenie togo pisma w jednym z najuliższych nu­
merów w odpowiedzi autorowi .Radosnej twór­
czości" i  pozostaję z poważaniem

Malaumki, burmistrz w Sanoku.

H a lR  icjjcton
Warjanty literackie

Z KONOPNICKIEJ
A jak iechał do Afryki,
Go za zbytki i wybrykii,
I salonki, parostatki,
I walety, i armatki;

A  gdy Stach szedł pracy szukać, 
Próżno wszędy musiał pukać.
A tymczasem z jego cńaty 
Na podatki wzięli graty....

A  tamtemu popod nogi 
Szkarłat słali szkarłat drogi,
Na królewskie szećł śniadanko,
Pił tam złotą filiżanką!

A u Stacha w izbie chłodno, 
Dzieci idą spać na głodno!
Niema chicha, soli szizypty...

( Hej, Egipty! Te Egipty .

Złoto myśli
P. MACKIEWICZA 

W obec okia.wania różnych potrzeb, zwijania ró­
żnych instytucyj — aznał „myśliciel państwowy' 
ze „Słowa" wileńskiego za wskazanie ułożyć żary1' 
tabeli, co jest w państwie konieczniejsze, a co wąt 
ptiwfce?... P. Mackiewicz lubi jask -awość! Je® 0 
rozumowanie nachodzi do ewentualności takie®0 
wybou: szkoła, czy sąd? I  odpowiada sobie: ,>b“z 
szkół państwa istniały, bez sądów nigdy"...

Przypomina to zagadnienie teologiczne: kog0
soieszniej ratować, gdy toną: matkę, czy żonę* 
Iżby decydował glos otoowiązku, to..miła zgóik 
ułożona, a nie rozstrzygało większe lub mpiejś*® 
pazy wiązanie do jednej z Łych osób.

Czy jednak w odpowieozi p. Mackiewicza ° lWi 
kryje się, choćby podświadomie, specyficzne 0° ' 
bicie myśli obszarniczej: niech będzie ciemnot3, 
byle byty ciemnice. Więcej war: Brześć niż 
tosty brzeskie... .

Go prawda w następnem zdaniu wyjaśnia p- 
że chodzi mu o to 00 ważniejsze, czy poniecha111® 
„wspaniałego" (tu umyślnie używa przesado0 
wyrażenia; programu szkolnego, czy odmowy ° '  
bywatolom wymi irc sprawa"dliwośoi?

Ale p. Mackiewicz me ustrzegł się w dalszej 
wedzie pewnej raty i... gaffy, Mianowicie pisz© r\ 
temat wydatków luksusowych.

■ „Jeżeli np. dla pewinych niedomagań bardzo 
rzystny jest wyjazd ao krajów południowych> 
nie można mówić, że wysyłanie takich chtwy. 
przez państwo do Mentony, lut Meranu, by ™ 
luksusem. Niie byłooy to, broń Boże, luksus^, 
lecz me stanowi też wydatku, który spaść 
na kasy państwa".

„Kurjer Poznański" dodaje tu: 0
„Mozę ktoś o tych uwagach p. Macktow ̂  

niewysyłamu na południe na kaszt pań "twa 
świtą i uruchomienieun okrętów wojennych 'n9!^  
sze wiidiszyik na M: „Mackiewicz — Mentoń9 

JWueraa — Madera — Memphk “
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Kuch spółdzielczy
&UNFFRENGJA  OKRjĘGO VVA ZW IĄZKU 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
-ula. 24 (kwietnia okręg krakowski Związku 

‘"półdziolni spożywców Rz. P. odbył konferencję 
lę go w ą , na którą w ,sali Spófdzieikni związkowej 
Pracown .ków kolejowycn zebu ało się 34 delegatów, 
Prezentujących 1 1  spółdzielni związkowych, a 10 

delegatów z 5 spółdzielni uiezwiąŁkowyoh. Oprócz 
,ego przebyło 2 wyższych urzędników, sympaty- 
ków rucnu spółdzielczego. 2 przedstawicieli spół­
dzielni iotniclych i 18 pracowników spółdzielni. 
Jdko referenci z ramienia centrali oraz oddziału 
feybyli p. B. Binder, kierownik krakowskiego od­
działu p. Łoziński I lustrator p. Paździor 

Po wyiborze preizydjium, do którego wybrani zo- 
^ l i :  Kluczka (Kraków), Zawiła (Nowy Sącz), 
dpuga (Chrzanów) i Ż er da (Sułoszowa), zabr ał 

Skuś dyrektor odaiz. tu akowskiego P itronaitu sp-ó- 
0k rolniczych i, witając delegatów zaznaczył, iż 
Współpraca nganizacyj ] olniczyth ze ispółdziel 
l̂asmi spożywców jest konieczną poUzebą i pr-zy- 

dieśd może oropoine korzyści dla iaobu społdziel- 
c2eego.

Sprawozdanie u działalności Związku »półcL. 
*Poż. złożył p. Binder, analizując ogólną ciężką 
ytuację gospodarczą, z której Zv lązeK pomimo 

ludności, jakie piętrzyły się w jego poczynaniach, 
Wyszedł zwycięsko.

Sprawy związane z dz&ajalnośoią ikrakowtslkie- 
oddziału referował p. Łoziński operując zesta­

wieniami statyistyciznemi, ilustrująoami rozwój 
oddziału od początku jego założenia aż po koniec 
rgŁu 1931.

W dyskusji nad sprawozdaniami zaibierał głos 
^ reg  delegatów robiąc rzeczowe uwagi i podda 
Jłc krytyce niektóre pociągnięcia Związku. Poru- 
Zr-»no też sprawę niesolidnej lUwikunencji -drob 

,tlei@o fcupiectwa, nastawionej na łapanie naiw- 
mch konsumentów. Dla wyjaśnienia ponownie za 
terali głos przedstawiciele centrali, poczem lu- 
^aior p. Paździor przedstawił stan gospodarczy 
sPóluziełni okręgu krakowskiego. Następnie zaś 
łożono sprawozdanie z działalności krakowskiej 
SNy okręgowej, z którego na wzmiankę zasługują: 
Wydawnictwo krakowrJkliuj .,Spólrvty“ , toióra juz 
I*0 paru tygodniach swojego istnienia rozchodzi 

w 1400 egz., oraz zawiązanie kół czynnych 
Bperatystek w Riakowre, Oświęcimiu, Nowym 
?cau, Chrzanowie i Andrychowie.
Po uchwaleniu budżetu dla rady okręgowej przy 

j%piooo do wyboru członków tejże rady, w skład 
^órej weszli: zawiła dfanisław (Nowy Sącz ,Sa 
* L°fpomoc“), Papuga Jan (Chrzanów RSS), Naced 
y a zanów Fabloik), Orzełski Stanisław (Kraków 
J^sz, Sp.), óitza (Kraków Poważ. Sp.), Kret (Cli • 
,1'' Marjampołstd „Naprzód"), Nidecka (Andry- 
ków), Wójciki(Kraków Sp. zw. prac. kol), Gazur 
'J haików Sp. zw. prac. kol.), Oistachowska (Suło- 
 ̂°^ra „Promyk"), Kolasa (Bochnia RSS). Pozatem 

4 eguty wchodzą w skład rady okręgowej: członek 
nadzorczej Zw. sp. sp. Kluczka Teodor, kie- 

5 ’̂nik Oddziału Łoziński Antoni i  lustrator Paź- 
^or.
$  dalszym ciągu obiad poruszona została spra-
4 Ustalenia i ujednolicenia isorttymenitu towaro 

, .e;8° w spółdzielniach okręgu. Sprawa ta ma uldlatv j icul.ii >vałvi ę©14-* opadima ui u tua. Ułbc
Wldzielni spożywców szczególnie wielkie znaioze- 
jó"’ 'gdyż przez dobór towarów właściwych, ko- 
“JU rych dla członków pod względem jakości i 

chroni ich przed wyzyskiem ze strony czę 
. 0 Uieisumiennyoh producentów i  handlarzy umie 

zalecać i reklamować ttowmy mniej war- 
, v^ w e  i wprowadzać temsamem w błąd naiiw- 

Konsumentów. — Spółdzielnie same muszą 
■^^ć nielylko wystrzegać się błędów pod tym 
d ^ódetm ale winny wskazać spożywcy właściwą 

co nałtży do ich najwłaściwszych zadań, 
jj Cyniku obrad wybrano komisję, składającą 
i ^  10 członków, która ma za zadanie opracować 

^  wyiyuzne dla przeprowadzenia standary- 
d_l asortymentu towarowego w spółdzielniach. 

S^^y ostatnim punkcie puiządku obrad przed 
delegat centrali działalność banku ,.Spo-

1)^  ’ Waz średniej szkoły spółdzielczej, poczem 
^ > '^ oao  wniosek, zdążający do popierania te- 

' W tu  przez , póklzielnie. jak również zaleca- 
iio rP^dżiółniom, aby przystąpiły na członków 
■ P ń f e j  szkoły spółdzielczej, popierając tern 

zakład, który wychować ma dla ruchu 
niczego przyszłych działaczy.
’°’wy przebieg konferencji, wynikający z 

opracowanych referatów, pioparly był 
'nj?' .Puważną dyskusję ze strony delegatów i 
^  aiiewątnłiwiie dużo korzystnych wskacó- 

poszczególnych placówek i  dla całości 
PRd ruchu spółdzielczego. T K

aja 11 $32
BIŁGORAJ. Już w Jobotę wieczorem przyby­

wali chłopi do Biłgoraja, odbywając na piechotę 
po 30 kilka kńomelrów, by wziąść udział w uro­
czystości pierwszomajowej. W  niedzielę od świtu 
przybywali i zjeżdżali członkowie związku maio- 
rotuycb poć dom sekretarjatu PPS, na którym 
powiewał Gztuwony sztandar. O godiz. 11.30 ze 
sztandarem i orkiestrą na czele rusza pochód uli­
cami miasta do rynku. Tu wokoło trybuny skupia 
się ^zeszło czterotysięczny tłum, Zagaił tow. Jar- 
rnut, powotując ao prezydjum tow. włościan: Ra­
ka, Kusiaka i Paozwę. O znaczeniu święta 1 . Maja, 
oraz w. gospodarce jedynfcarzy, referuje tow. Krei- 
za, który druzgocącej krytyce poddał gospoda,ikę 
sanacyjną. Drugi przemawiał tow Jarmuł, który 
zilustrował dzisiejszą nędze na wsi i miastach 
IŁęsaste oklaski były dowodem solidarności c w y­
wodami referentów. Po uchwalenia .rezolucji u- 
ioamowaJ się olbrzymi pochóa z chłopów, malo- 
i bezrolnycłi, oraz drobnych dzieroiwców i robo.- 
nikóv. ulicami miasta podążając pod sekretarjat 
PPS.

Poa oekretarjatum w mysi programu miak nyć 
pochód rozwiązany, niestety sumatorom widać nie 
podobało się, iż PPS posiada w powiecie biłgonaj - 
staim tak ogromne wpływy. W  chwili gdy tow. 
Kreiza 'NRSŁjedł na podwyższenie, by uo zebianydi 
przemówić, podsizedł jakiś cywil i nakazującymi 
tondm. oświadczył, że me zezwala ma przemówie­
nie Na zmyłamle, kim jest ten pan i by raczył się 
wylegitymować nieznajomy ów — jak się póź­
niej okazało pisarz słaros.wa, rozv iązał wiec, i 
będąca dotychczas w ukryciu uzbrojona policja 
z najeżonemi magnetami natarła na tłumi, aresztu­
jąc przy tern tow. Kxeizęt którego dopiero 6 maja 
po idożemiu kaucji 250 złotych wyposzczone na 
woimość. ZaTnaczyć wypada, że aa koul erencji w 
starostwie ustalono, ż reprezentantem włachy po­
litycznej będzie zastępca 'starosty p. Barnz, który 
był na wiieoa obecny, lecz pcdczas zajścia jego 
właśnie niestety już nie było. Widocznem jest, 
Kto ponosi odpowiedzialność za zajście. Chłopi 
jednak temiL^rdzlej skupią się pod sztandarem 
tsocjaliiAinu, czego dowc dem, że . lamierzali ma wła­
sną rękę zehiać potrzebną kaucję ma uwolniemie 
z więzienia tow. Kreizy.

Z SALI SĄDOWEJ
Kraków, 12  maja.

O KRADZIEŻE W FABRYCE TYTONIU

W  sali przysięgłych w krakowskim sądzie okr 
ka.aym rozpoczęła się wczoraj przed zwykłym 
trybunałem rozprawa przeciw Razowskiemu Sta­
nisławowi, werkmistrzowi famryki tytoniu i jego 
1 1  sp -liiikom oskarżonym o to, że ou dłuższego 
czaou, głównie zaś w r. 1929 i w pierwszej poło- 
w :e 1930 roku dokonywano systematycznych Kra­
dzieży surowca w państw, labryce wyrobów ty­
toniowych w Krakowie. Trzynasty osj aiżony Sta 
nisław Szerszeń, wywiadowca poi. państw., został 
wyłączony z rozprawy z powodu niestawienia się. 
Szerszeń oskarżony jest o to, że jwwodując się 
chęcią zysku, w zamiarze wyrządzenia skairhowi 
Jańslwa szkody, jako wywiadowca policji wła­
dzy swej w len sposób nadużył, iż wiedząc o kra­
dzieżach zamilczał o tern i nie powiadomił o tern 
swoich przełożonych

W  ęzasie rewizji osobistej u oskarżonego Ra- 
zowskiogo znaleziono 16 wiązek liści tytoniowych 
ukrytych za koszulą. Razowski przyznał się do 
kradzieży i podał nazwiska wspólników, którym 
sprzeda wał skradziony tytoń. Jednym z głównych 
odhioiców był nic jak' Jan Kurasiewicz, handlo­
wiec, który prócz tego wszeał w kontakt z Józe­
fem Sierosławskim, szoferem fabryki tytoniu.

Sierosławski wykradał w czasie transportu ty­
toń przewożony z dworca do fabryki i tytoń ten 
sprzedawał Kurasiewicsowi. W  porozumieniu z 
Olgą i arynówna założy ł Kurasiewicz w domu jej 
oj<a Szymona Turyny w piwnicy i na stryenu 
fabrykę wyrobów tytoniowych. W czasie rewizji 
znaleziono Lam dwie maszynki do krajania tyto- 
mu, etykiety na paczki z tytoniem i stemple do 
pieczętowania paczek. Tak sfabrykowany towar 
sprzedawał Kurasiewicz w Krakowie i na prowdn 
cji, a nawel na Śląsku i w Kongresówce. Wszy­
scy są oskarżeń: o zbrodnię kradzieży z §§ 171, 
173, 176, 179, przestepsłwo karno-skarlKwe z art. 
71 i naruszenie ustawy o monopolu tytoniowym, 
względnie zbrodnię uczestnictwa w kradzieży §§ 
185, 186. Wywiadowca Szerszeń oskarżony jest o 
nadużycie vładzy urzędowej z § 10 1 .

Wczoraj przesłuchano oskarżonych, poczem 
odroczono rozprawę do unia dzisiejszego. Trybu­
nałowi przewodniczy wicepr. dr. Pannricli, wo- 
tują so. dr. Pelczar i so. dr. Gzuchajowski, oskar­
ża prok. dr. Muller, bronią di. Kohane, dr. Lust- 
garten, dr. J. Bardel, dr. Gabryel, dr. Stuhr, dr, 
Schoenwetter, dr. Friedman i dr. Goidblatt .

ZŁODZIEJ UCIEKA PO WYROKU ‘
WTczoraj rano toczyła się w krakowskim sądzie 

okręgowym karnym rozprawa przeciw Slefanor/i 
Mikołajczykowi (lat 22) i Franciszkowi Sitce (lat 
30) oskarżonym o szereg kradzieży w wysokosc. 
kilku tysięcy zl., popełnionych w fiimie Kasestnik 
przy ul. Florjańshkj. Po przepiowadzonej roz- 
prawit przewodniczący trybunału so. dr. Doelin * 
ger ogłosił wyrok, skazujący Mikołajczyka na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia, Sitką -aś na 2  lata. 
Na wniosek prokuratora, trybunał zarządził na­
tychmiastowe ods.awdenie obu skazanych do wię 
zienia W  chwili gdy pod eskortą posteiunk^wo- 
go skazani znaleźli się przed drzwiami' więzienia , 
Mikołajczyk rzucił się do ucieczki w  stronę klatki 
schodowej, Po drodze uciekający pi ze wrócił 6U- 
letnią kobietę, która czekała jako świadek przed 
jedną z sal rozpraw. Wskutek tego, że na kory­
tarzu było dużo ludzi, Mikołajczyk nie mógi się 
przedostać na schody i został schwytany i od­
stawiony do więzienia.

I  Kralu fijec świata
FIKUSOWI SIĘ NIE SPIESZY. Z Bielska pi­

szą nam: * słonek Kasy Chorych w Bielsku Paweł 
Kotikw z, zatrudniony w, firmie -Stryjeńoki-Mączyń - 
ski, chorował i jak to za rządów komisarskich by­
wa uznany został za zdolnego do pracy, pomimo 
że do pracy me byi zdolnym. Po kilku dniach zgło­
sił się dalej chory na lysamą chorobę i został u- 
mh sizozony w szpitalu, gdizir przebywał przer kil-- 
ka tygodn . Za ten drug’ okres choroby Kasa Cho­
rych odmówiła mu wypłaty zasiłku z powosm 
rzekomi przeryn w choroi,a niu. Przeć w tej 
krzywdzącej interpretacji komisaeskiego zarządi 
Kasy chorych wniósł Kotlorz tdwolanie dc kom 
sji rozjemczej Kasy chorych. Miało to mie sce 13 
lutego br. a dotychczas nie zostało przez Kasę 
Chorych załatwione. Jest to niebywały skand 1, 
żeby Kasa chorach w przeciągu trzech miesięcy 
nie załatwiła jkargi do komisy rozjemczej. Zapy - 
tać wypada, jak sobie p. Fikus wyobraża życie 
robotnika, który jest skazany na wegetację z za­
siłki Kasy chorych. Powinien pamiętać o tern, że 
członkowie Kasy' nie pobierają emerytu" kapita­
nów. majorów, czy pułkowników mających o- 
próoz tego intratne posady. Domagamy się od 
włącz nadzorczych, aby dopilnowały swych wła­
snych zaiządzeń, dotyczących załatiw,Unia podań 
pn;az Kasy Chorych. Również i panowie- lekarze 
Ka^y chorych nie są w r odobnyci ŵ  oadkacb 
bez winy. Jak możiia uznać człowieka za zdolnego 
do pracy, jeżeli po kilku dniach potrzebne jest kil­
kutygodniowe leczenie na tę samą chorobę.., w 
szpitalu'' Czyżbyśmy tu m idi oo czynie/ia zt znać 
vrą lekarza z komisarskum zarządem Kasy. jak 
należy niezdolnych do pracy członków pozbawiać 
prawa do zasiłku*^

NAJAZD KOMAFNICY ŁąKOWET NA WAR 
SZAWĘ. Przed kilim dniami mieszkańcy ul. Czer­
niakowskiej w Warszawie zaalarmowani zostali 
-ukazaniem się w ugromn-"5 ilość:' miuszik' podob­
nej do komara. Muszka obsiadła fasada domóv 
oraz zabudowania aa tej ulicy od Nr. 71 do Ni
111 po obydwn stionach jezdm, dio tegc Siipnik 
żt zjawisko jto może być porównane z najazdem 
szarańczy. Miejscowe władze ąanifarre podjęły bs 
■danie tego fenomeni1. W  tym celu zwiroconc sp 
do kolumny malaryoznej państwowego t akładi 
higjeny, która zajęła się przede w szystk iem zfca- 
daniem samego owadu. Okazam się, ze jest to ko- 
marnica lakowa, Która me lęgnie się na wodach 
lecz w gruncie i  życie jej jest b. krótkotrwałe (do 
10 ani). Komarnioa łąkowa nie przenoś, chorób 
zakaźnych, między in. mailarji, jest jedyni i sake- 
d-l-iwa dla korzonków sadzonek roślinnych, które 
niszczy. WT Warszawie ukazała się ona w tak wiel 
kiej ilości po raz pierwszy. Tłumaczy się to bii 
skiem sąsiedztwem łąk SidiierkowsKich pokrytych 
wodami wiosennemi, które z opadnięciem wod 
na Wiśle ustąpiły, wytwarzając podatne warunk 
do wczesnego i intensywni-jsztgo niż zwykle lęgu 
komarnicy. Ponieważ komarnioa składa iajka w 
glebie, w przyszłym roku, w maju lub czerwcu o- 
czeki w ać należy również ukazan a się jej w więk­
szych ilościacŁ. Dzięki uspakajającym wyjaśnie­
niom władz sanitarnych, początkowy1 nastrój pa­
niczny tamtejszych mieszkańców zupełnie ustąp‘t
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TEICu R&ilY
WYJAZD MARSZ PIŁSUDSKIEGO 

DO DRUSKIENIK

Wjjr&Bawa, 11 maja (tel. wł.) Dzi:, rano mar­
szałek Piłsudski wyjechał do Druskienik. Pcbyt 
lam obliczony jest na kilka dni.

Z MINISTRA INSPEKTOR ARMJI

War&zawa, l l  maja (tel. wir.) B. minister robót 
puolicznych generał Norwid-Neugebauei w naj­
bliższym czasie zostanie mianowany inspekturcm 
aim ji z siedzibą w Toruniu.

„SCALANIE" MINISTERSTW

Warszawa, 11 maja (tel. wt.) Na najbiiższem 
posiedzeniu Bady ministrów zatwierdzone zosta­
ną ostatecznie projekty połączenia ministerstw 
rolnictwa i reform rolnycn oraz ministerstw ko­
munikacji i robót publicznych. Projeki ten wzej­
dzie w życie w drodze dekretu prezydenta Rzc- 
czy^ospolitej. ' • ■ Ł -

JAKI BĘDZIE NOWY RZĄD WE FRANCJI?

Paryż, 11 maja. Koła polityczne liczą się z tern, 
że po jutrzejszym pogrzebie prezydenta Doumera 
Francja wejdzie w okres żywej akcji politycznej 
z powoda tworzenia nowego rządu. Podkreślają, 
naogód, że istnieją tylko dwie możliwość-, utwo- 
udecut; rządu lewa owego, a w ięc przywrócenie 
Kartelu lewicowego z i924 roku, lub utworzenie 
rządu koncentracyjnego z wykluczeniem grupy 
Marina i socjalistów. Tjg dwie alternatywy nastrę 
czają jedyne możliwości stworzenia zupełnie pew­
nej większości. W  obu tych wypadkach na pierw­
szy plan wysuwa się Edward Heriot, z którym 
też przeaewszystkiem podejm;c nowy prezydent 
Lebrun pierwsze rozmowy. Nie jest też wyklu­
czone, że nowy rz^d utworzony zostanie jeszcze 
przed ukonstytuowaniem się nowej Izby, która — 
jak wiadomo — obiera się w dniu 1 czerwca.

Paryż, 11 maja. Wczorajszy wybór prezydenta 
republiki szeroko omawiany jest w dzisiejszej 
prasie francuskiej. Cała prawie prasa francuska 
bardzo życzliwie odnosi się do osoby prezydenta 
Lebruna, podkreślając przy lej rposonności, że 
wybór ten nie oznacza żadnej rozgrywki polity­
cznej, lecz jest raczej manifestacją jedności naro­
dowej po zamordowaniu prezydenta Doumera — 
Dzienniki prawicowe uważają wybór I ebruna za 
dobrą wróżbę, uspakajającą naród francuski w 
chwili, gdy Tardieu nie jest już urerajerem, lecz 
jedynie wykonawcą czynności rządowych. Prasa 
lewicowa wskazuje, że wyboru dokonali posłowie 
Gar ej Izby, która już nie odpowiada nasi rojom 
ludności r zaiecają prezydentowi, aby w wykony­
waniu swoich uprawnień konstytucyjnych pozo­
stał w rozstrzyganiu zatargów politycznych arbi­
trem bezstronnym. „Journee Industriellc" pisze, j 
ze frakcja radykalna poparła kandydaturę Le- 
bruna z tej przyczyny, ponieważ przeraziła się (?) 
sukcesu lewicy w wyborach do Izby, a w Lebru ■ 
rrie widzi bezstronnego rozjemcę i reprezentanta 
wyższych interesów narodowych. Leon Blum w ! 
„Populaire ‘ wskazuje, że stanowisko senatorów 
lewicy bui zuazyjnej, którzy podczas wczorajsze­
go wyboru prezydenta głosowali na Lebruna, — 
dowodzi, iż liczą się z możliwością utworzenia 
rządu koiucemracy jnego, rozszerzającego się na 
prawo. Socjaliści nie chcą koncentracji i  to jest 
jedna z przyczyn, dlaczego nie poparli kandyda­
tury Lebruna Prag na, aby kampanja wyborcza 
nie poszwa w zapomnienie i aby wola narodu wyra­
żona w wyborach do parlamentu nie została zlek­
ceważona. — Socjaliści nigdy nie zgodzą się ua 
współpracę z Flandinem, Lavalem luo tzw. „wier­
ną większością", którą naród obecnie przepędził

GORGUŁOW BYŁ KONFIDENTEM

Paryż 1 1  maja. Komunistyczny organ „Huma - 
nite" podnosi dziś ciężkie zarzuty przeciw policji 
paiyskiej z pcwodu zamordowania prezydenta 
Doumer^. W formie sensacyjnej „Humanite" 
twerdzi, że podczas wizyty prezydenta na wysta­
wie książki policja paryska nie zastosowała zwy­
kłych w tanich wypadkach środków ostiożnosci. 
Dale i twierdzi dziennik, że morderca prezydenta 
Oorgułow pozostawał w stosunkach z policją za 
pośrednictwem dziennikarza rosyjskiego Jakow­
lewa, przywódcy białogwardzistów rosyjskich o- 
raz za pośrednictwem konfidenta policji Greczko- 
wa, który po zamachu zbiegł.

Berlin. 1 1  maja. Na wniosek policji paryskiej 
policja berlińska przesłuchała dziś emigranta ro­
sy jśkkgo Walentego Jakowlewa, osiadłego od ki) - 
ku lat w Berlinie, który miał utrzymywać bliż­
sze stosunki z mordercą prezydenta Doumera, 
Gojgułorwem Przesłucham Jakowłew zeznał, że

(Telefonem od naszego korespondenta) 
v £ ' Warszawa, 1 1  maja. ,
Dziś w mieszkaniu przy ul. Siennej 90 powie­

sił się 66-letni Hertel, były stangret w Belwede­
rze. Hertel od r. 1923 do 192S był stangretem w 
Belwederze i na Zamku, a od r. 1928 do 1931 byl 
dozorcą na terenie głównego inspektoratu armji. 
Domownicy jego twierdzą, że w sierpniu ub. roku

polecono Hertlowi podpisać jakiś papier, w  tez 
uczynił. Po kilku tygodniach został zwolniony 
bez żadnego odszkodowania, tylko przez 13 tygo­
dni otrzymywał zapomogę po 600 zł. tygodniowo- 
W  tych dniach miało się odbyć w sądzie grodz 
kim rozprawa przeciw Hertlowd o eksmisję z ma 
szkania. Sprawę tę wziąt sobie tak do serca, ze 
popełnił samobójstwo.

Nowelizacja ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia

(Telefonem od naszego korespondsnta) >
Warszawa, 1 1  maja, .

Dziennik ustaw z daty dzisiejszej ogtasza usta­
wę c zmianach w ustawie z 18 lipca 1924 o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Wedle no­
wych przepisów obowiązkowi ubezpieczę., ja pod­
legają robotnicy bez różnicy płci, którzy ukoń­

czyli 16 lat życia i byli zatrudnieni w przedsi® 
biorstwach przemysłowych łub handlowych o i 1 
te przedsiębiorstwa zatrudniają conajmniej 5 pr* 
cowników. Do korzystania z zaziłków uprawnie111 
są ci, którzy utracili pracę, a w citjgu os ta tn i 
12  miesięcy conajmniej przez 26 tygodni podle­
gali obowiązkowi ubezpieczenia.

« iSpisek oticerski i bunt chłopski v; Ju&osławji
Wiedeń, 1 1 maja. Dziś nadeszły aUimuj.ice 

wiadomości o w ytp&ditoaan w JugoslawjL Władzo 
wojskowe ‘ przeprowadziły szereg aresztowań 
wśród oficerów. śledztwo i aresztowania trzyma­
ne są w tajemnicy. Nie jest -wykluczone, że ruch 
antydynastyczny ogarnął całe oddziały wojsko­
we. Podobno spisek oficerów pozostaje w związ­
ku z organizacją „czarnej ręki", założony jeszcze 
p,zed wojną przez pułkownika Dimi rjewicza, 
która to organizacja zainicjowała zamordowanie 
następcy tronu Franciszka Ferdynanda w r. 1914.

W yki yty obetnie spinek miał na ćjlłu obaleni® 
dynastjd, obwołanie republiki i przekształceni® 
Jugosrawji na federację narodów południowo- 
słowiańskich. Są pogłoski, że kiól Aicksandei 
ciekł z Belgradu.

Dalej nadchodzą wiadomości o buncie chlopóW 
w Bośn. Ogniskami tego ruchu są miasta Banj3' 
luka i Priiedor. Tu zebrało się 2 tysiące cńłopóW; 
którzy obsadzili budynki publiczne. Takie z Tuzb 
przychodzą niepokojące wiaduuiiuści. Jeden z b- 
posłów partji cniopskiej uciekł na czele kilkuset 
chłopow w góry, gdzie rozpoczął gueryłasówkę

i

nie utrzymywał z Gorguiowem stosunków, jedynie 
usiłował gc wciągnąć do anty sowieckiej organiza­
cji chłopskiej, której jest przewodniczącym. Osta­
tni raz rozmawiał z nim w jesieni ub. r., pj-ozem 
ruzdszli się w niezgodiZie, ponieważ wtedy wziął 
Gorgurow na nazwisko Jakowlewa w pewnej Księ­
garni berlińskiej większą ilość książek, do czego 
nie był przez niego upoważniony

PARLAMENT NIEMIECKI

Berlin, 1 1  maja. Po zakończeniu ubrad naci pro­
jektem ustawy amortyzacyjnej Reicbstag przystą­
pił dziś do debaty generalnej. Kanclerz dr. Bru- 
uing w długiej mowie obszernie zajmował się 
kwest ją reparacyjmą i rozbrojeniem.

WYPADEK SAMOCHODOWA AMBASADORA

Berlin, 11 maja. Ambasadoi turecki w Berlinie 
uległ dziś w pobliżu Weimaru w 1 uryugji wy 
padkowi samochodowemu i odniósł poważne rany

PRZED KONFERENCJĄ LOZAŃSKĄ
Lonuyn, 1 1  maja. Na projekt programu prac 

konferencji lozańskiej, przesłany przed kilku dnia 
mi przez rząd angielski głównym państwom, za­
interesowanym w planie 'doungu, nadesłały dotąd 
odpowiedź Francja, Belg ja, Japonja, Włochy i 
Niemcy. Wszystkie U państwa wyraziiy zgodę na 
projekt angielski.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA

Genewa. 11 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji lądowej konferencji rozbrojeniowej w dy­
skusji iiad kwestją zniesienia artylerji ciężkiej, 
doszło do ożywionej polemiki między delegatem 
francuskim a niemieckim. Ustawiczne powoływa­
nie się delegatów niemieckich na traktat wersal­
ski i to jedynie w wypadkach dla Niemców ko­
rzystnych skłoniło delegata francuskiego do zwró­
cenia delegatowi niemieckiemu uwagi, aby tego 
zaniechał, a przedewszyslkicm, aby zaprzestał sta­
wiać traktat wersalski za wzór- w sprawie znie­
sienia pewnych gatunków broni. Traktaty poko­
jowe nie czyniły bowiem żadnej różnicy między 
bronią ofensywną a defensywną, czego najlep­
szym dowodem, że także 'wierdze uległy ograni­
czeniom. W odpowiedzi delegat niemiecki oświad­
czył, iż Niemcy często leszcze będą powracały do 
traktatów pokojowych. Klauzula wojskowa trak­
tatu wersalskiego mówi bowiem, że rozbrojenie 
Niemiec zmierza do uniemożliwienia im prowa­
dzenia polityk; agresywnej. Delegat francuski za ­
kończył polemikę stwierdzeniem, że kwestje ure­
gulowane traktatem .wersalskim, nic nic mają 
wspólnego z kwestjami rozważaneim na konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Genewa, 11 maja. Podkomisja lotnicza na dzi­
siejszem posiedzeniu poufuem przyjęła sprawo­

zdanie, które przedłożone zostanie do zatwierdź® 
nia komisji lotniczej, która zbierze się na posi®' 
dzenie jawne we środę 18 km. Sprawozdanie voa 
być ujęte w taką formę, która przy dobrej ww1 
może przynieść szereg praktycznych rozwiązań i 
dziedzinie rozbrojenia w powietrzu.

JESZCZE TRUPY POD GRUZAMI DOMóW 
DOMÓW

Paryż, 1 1  maje. W dalszym ciągu akcji ratiń1 
kowej na miejscu katastrofy budowlanej w Ly°' 
nie wydobyto dziś nad ranem zwioki 4 osób. D°' 
tąd wydobyto z pod gruzów zawalonych ka®ie' 
nic 16 zabitych. • *£*’; ; \

ANGLJA NIE BĘDZIE PERTRAKTOWAŁ/
Z IRLANDJĄ

uomdym, 11 maja. Na inte-pelację, czy rząd *r 
gielski zamierza z rządem irlandzkim jx>cją'- 
kowania o zawarcie układu w kwestji ogranie^®' 
nia przywozu do Iriandji minister kolonij Tb?" 
mas oświadczył dziś w izioie gmin, że z Iri^ud 
zawarły został układ w r. 1921, który obecne F 
być złamany przez zniesienie zawartego w 
postanowienia w sprawie przysięgi wierności. J1 
śli układ ten zostanie naruszony, wówczas j # 
brytyjski nie będzie prowadził żadnych perń®**^ 
oyj z rządem nie dot-zymującym zaciągnięty-' 
zobowiązań.

f OLBRZYMIA BURZA GRADOWA

Londyn, U maja. Prowincja Allakabad ( 1 * ^  
nawiedzona została wczoraj gwałtowną ,
dową, która specjalnie w okolicy miasta a , 
bad wyrządziła olbrzymie spustoszenie. W idf  “j. 
mów uległo zniszczeniu, przyczem około 20 05 ^ 
zostało zabitych a pi zeszłe 100 rannych. Pl011̂  e, 
polach i ogrodach zostały doszczętnie zńioW^T ■ 
a drzewa ogołocone z liści i kory. Zginęło , 
nież wiele bydła.

W YC O FA N IE  WOJSK JAPvYŃSKlOB 
Z SZANGHAJU

Londyn, 1 1  maja. Rząd japoński ucL ..
cofać wszystkie wojska lądowe z Szangb'J ^  
przeciągu 30 dni. Z japońskich kół ofi®jal ̂  i

3 t

chwalił.^!?

donoszą, żc wojska japońskie wycofane zosta . :
Szanghaju bez stawania ze strony japonsklf j  
ki.dikolwiek warunków. Ochronę koncesji 
dzynarodowej powinny wziąć na siebie P cfffa' 
zainteresowane. Wojska japońskie bęaą ^ . ją- 
no, pozostaną jednak w stałem pogotowiu WĆ i 
ponji, abj wT razie potrzeby szybko niogOp^J , 
ponownie odtransportowane do Szanghaj11, , /<ij
japoński oczekuje, ze państwa z a in te r e s u ją  
mią się kontrolą wykonywania warunków '̂ ,-r® 
tych w układzie chińsko-japońskim W SP ' 
zawieszenia broni.
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« Lwóff. LcaionOw u. Hotel ..Depcn^ancc1
poleca pierwszorzędne OLdWIF skonane męskie od 
zł ?„3,9°, Aamskle od zl 9  90, dziecinne od ił  7 '9®.

i 20 SROSZY
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

. . S A 1 F I R ?
ktotury pr ,_<vyższi_ wszystkŁ wyroby w  tej dziecLi 

11 3*6. —  Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
1 1 "yłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS"

Pe,-!umerja S. PEliER
L w ów , ul. Sykstuska L. 7

n m iit ik
Te a t r  w ił l k j :

war tek, go,dz. 8: „Carmen*4.
godz. 7‘30: „Czarne Ghetto*.

Robota, godz. 7‘30: „Krzyczcie Chiny" (premiera). 
Niedziela, goóz. 7‘30: „Krzyczcie Chilny".

TfiATR ROZMAITOŚCI:
-wanek, godz. 8: Występ KruKOiwiski-ego.

Piątek goidiz. 8: Występ Krukowskiego.
Sobota, godz. 8: „Hau hau" (komedia —  występ Mf- 

"p' ta Zwicza).
NiedzieiLa, godz. 8: „Han-hau 

—  o o o —
i, r£ATR ROZMAITOŚCI. Dziś w dalszym ciągu weso- 
? tome-dj? wioska A. Comasiego i N. Oxitli ago .,Mfo- 

szumi". W przygotowaniu wesoła ko mad ja pod 
ydułam ,„Mau-hau‘ ‘ z  świetnym komikiem. Mich a tom 
ffijj gam na ozele. 

wKRZTCZCIE CrHNY". Widowisko to, opraoawywa- 
e ©od kierunkiem reżyserskim L. Schillera, przedista- 

"'i niodolę Chin współczesnych, niemiłosiernie w yzy ­
w anych  przez tak zw. dson^.ef j o n a<r j us z ó w ‘ ‘ . Akcja 
(•“grywa się częścią na tenonieroe arapslskfej, czę- 
'f “j  w porcie. W  sztuce bierze udział cały „iemal ze- 
>]''ł. Doangażowano zgórą pięćdziesiąt osób.

WYSTĘP K. KRLKC WSKIEOjO. Popularny nicpoń I o- 
I 1& Kazimierz Krukowski zademonstruje w dniaoh 12 
j, ^  hm. najnowsze piosenki sweigo repertuaru w  Tea- 

Rozmaitości. Obok gościa wystąpi śpiewaczka Ire- 
1 ^arnero i Adam Rapacki, autor i piosenkarz.

— 0 0 0  —
tARGl WSCHODNIE. Komitet Rzemieślniczy 
Wołany do życia celem obesłania eksponatami 

5 eIbieślni,czyriii X II Targów Wschodnich w po- 
. ‘ga nienia z Izbą  Rzemieślniczą i Związkiem Ge- 

lwowskich postanowił wziąć udział w Tiar- 
dla wykazania wyjątkowo poważnych wało- 

!t 'Wytwórstwa rzemieślniczego. W  tym celu zc- 
iic { f e j ę t y  Pawilon Centralny i to po bardzo 

cenie. Wystawa rzemieślnicza będzie wy- 
. ',Vo uroczyście otwartą, a Komitet specjalny 
jjufiś nagród i odznaczeń wystawcom zasługu- 
•’-x' na wyszczególnienie. 

j6ilglosizeinia wystawców rzemieślników przyjmu- 
do odwołania biuro Izby Rękodzielniczej ul.

' Sc,K •
kz ,Vv 1 z basowa pow. Złoczów skradziono aa 
i ję -bku tramwajowym, w okolicy Podzamcza.

600 zl. i 26 dolarów.
% 1 SPIRYTUSOWE WYROBY skradzio-
^hi^.^^auracji Sart Ily, pod Koleją L. 3, po up.i ze 

Pp) kłamaniu. 
h w ^ Z  O T W t

doi

a RAT FOTOGRAFICZNY 1 bieliznę skra-
. mieszkania Hrynkowa Eugenjusza (An- 

Śjyj, Wartość skradzionych przedmiotów

^ d o ń s k a  1, *IR p. '

O Nd y 0k ie  n a p a d y  NA PERSENKÓWCE 
.̂ ęclzy elektrownią, a stacją kolejową powtarzają 

^^'ktwjcznie w panujących tam egipskich cie- 
Ubiegłego poniedziałku napadło dwóch 

°v' ’ xliAm'0’jonych w noże, na pracownika 
'°wini Gabelowicza i Leśniaka. Tylko z tru- 
Napadnięci zdołali się obronić. Fosteminko- 

i tta. ,Vv tych stronach nigdy mie można spotkać 
duj F'’dy Sij coiaz częstsze, bo okolica ta jest o 
o ^  frekwencji. Możeby też magistrat pomyślał 

ł'sileni:u tej drogi, do czego mieszkańcy tam 
kt, ają chyba pr awo 

o nADZTF.* TfIF,R7nilZIEź KIESZONKOWA. — Grossfeldowi

OTWARTE OKNO dostali się jacyś 
ąa!- ^Pfawcy do mieszkania Bidaka Wasyla 
, 1 iuu garderobę, bieliznę i rower wart. 500

Goldfinger Ghany (Berka Joselo- 
ŝ racfz'ori°  w niewytłumaczony sposob

Rozwój organizacji drukarzy
LWOWSKICH

Dnia 24 kwietnia br. odbyto się we Lwow;e 
roczne sprawozdawcze Walne Zg.omadzenie Sto­
warzyszenia drukarzy i pokrewnych zawodów 
„Ognisko".

Stowarzyszeni, „Ognisko", które przed wojną 
obejmowało swoją działalnością całą b. Galicję, 
obecnie obejmuje teren trzech województw: 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolsicego.

Zapoznamy naszych czytelników w krótkości ze 
stanem finansowym organizacji drukarzy lwow­
skich, podając główniejsze cyfry ze i sprawozdania 
za rdt 1931.

Przychody zwyccajne wynosiły w roku cpra- 
wozdawczym 276.307 zł., zaś przychody nadz xy- 
c^ajne, na które SKiiadało się osobne uołjrowol- 
ne cpodatKowanie dla beŁ,o'boitnych, wynosiły 
164.361 zł.; razem więc przychody wynosiły sumę 
U0.668 z l

Rozchody wynosiły okiągło 354 ?5b zł. Na roz­
chody składały snę przeć,rażnie świadczenia dla 
bezrobotnych (statutowe d nadzwyczajne), cino- 
rych, inwalidów i  sierót.

W  ostatnich 4 Jatach wydano na powyższe za­
pomogi olbrzymią, jak na warunki naisze sumę, a 
mianowicie 1,700.000 złotych. Na sumę tę złoży iy 
sh iwyłą< omie wkładki członkowskie zwyczajne i 
rnadzwy czajne, bo innycn dochodó\/ „Ognisko ‘ 
nie posiada.

Organizacja drukarzy liczyła z koncern 1931 r. 
— 492 członków,.

Obok związku drukarzy grupują się introliga­
torzy oraz pomoc drukarska. Oba te związki ad­
ministrują się samodzielnie. Introligatorzy liczą 
okiągło 200 członków, zaś pomoc drukarska 279 
członków. '

btan finansowy związku introligatorów p_zed- 
staw u l się z końcem roku 1931 następująco: Przy­
chody (lokalne i centralne . azem) 68 471 zł., zaś 
rozchody 38.776 zł. 1

Stan finansowy związku personailu pomocni­
czego pizedstawiał się w przychodach (lokalne i 
centralne) 101.408 zł., zaś w rozchodacu 60.689 zł.

Powyzsz i związki również wykazują w ®wToich 
rozchoc ach największe wydatki na świadczenia 
dia bezrobotnych, a których cyfra, we wszystkich 
tych trzech związkach wynosi okrągło 50%.

W  łonie „Ogniska" istnieją „sobne koła i sekcje, 
jak ,up. Klub maszynistów, Koło składaczy ma­
szynowych, Stowarzyszenie zapomogowe, Chóa 
di uicarzy', Koło mandolinislów ..Typografja", Kłuh

oportowy ,,Grafika" i Kółko zabawowe. Ponaióto 
istnieją dwie kasy pożyczkowe: Kaoa zaliczkowa 
drukarzy i pomi zaw. „Pomoc" (obi ot w r. 1931 
\ ynosił 1,027.760 zł.) oraz Kasa spółdzielcza pra­
cowników graficznych (obrót 385.517 zł.), 

^Ognisko" lwowskie posiada diwk. fil je: w Prze­
myślu y?rezes tow. Mikrutaj oraz w  Staniisławo- 
wie (piozes tow. Paszek) i

Zgrom atteenie, wysłuchawszy sprawozdani? 
przepi owadzito dyskusję, poczetm uchwaliło jed­
nogłośnie ansołutorjuim ustępującemu Wjdziało- 
wh ,
W YPOWIEDZENIE UMOWY CENNIKOWEJ 

W  DRUKARSTWIE 
W  ubiegłą niedzielę na dalszym ciągu walnego 

zgromadzenia d ukarzy lwowskich p^zew tow. 
KusyK zawiadomił nadzwy czaj 1’cznie zebranych 
członków, ze właściciele drukarń wypowiedzieli 
umowę cennikową, obowiązującą do końca maja 
bież. roku, <

Zgromadzenie przyjęło wypowiedzenie to do 
wiadomości i  u chwalbo nasi. rezolucję: ,Z  d ii ■ 
siejszego stanu j^siadania towarzysze pod żad­
nym warunkiem nie ustąpią i bronie go nędą no 
najdalej idących konsekwencyj".

Właściciele drukarń wypowiedzi eh umowę cen­
nikową również i personalowii pomoonkaemu.

Po załatwieniu szeregu wnioshow Wydziału i 
między k.nomi o utworzenie funduszu żeraznegc 
dla inwalidów, puzeprowadzuuo wybór wydziału, 
wybiprając przez aklamację jednomyślnie wszyst­
kich dotychczasowych jego członków, jako dowód 
zaufania dla kierownictwa organizacji. Do wydzia 
łu wchodzą tow.: A. Kusyk przewudniczący, L- 
Schuiitz zast prze w., A Martyn sekretarz, M Pie 
traszka skarbnik, K. Schnltz bibljotekarz, M. Fam 
bnrowicz, G Benrad, Pt Buoiak, J, Engelkreis 
W, Kubicki, Z. Nowakowski, A. Panas, B. Winiar­
ski — członkowie wydziału; J R. Burger, R. To- 
fniasz >k, K. Zieliński — zastępcy; J, Bernaś, J. 
Musij, Fr. Prokopowicz, — komisja kontrolująca. 
Do rądu poi ubaw, negc wybrani: L. Ghejfer, B. Gzo- 
łowski, L Garliński, M. Kulmlak, Z. Moszymski, 
zas St. Hajduczek i J. ^ekiielak — zastępcy
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Przez pijaństwo do zbrodni
Władysław Pelc, 43-łetm malarz pokojowy, jest 

nałogowym pijakiem, karanym 13 razy za opil­
stwo. Robił on żonie ciągłp awantury, gdy nie 
chciała mu dać pieniędzy na wódkę. Awanturował 
saę często po szynkach, bił i tłukł wszystko, oo 
mu jK td  ,ękę wpadło. W  sierpnie 1931 chodził po 
szynkach ze swym znajomym Gniazdowskim aż 
w pewnej chwili zupełnie pijany pchnął go no­
żem i ciężko zrani! W  miesiąc później, 20 wrze­
śnia, Pelc po całonocnej pijatyce a padł rankiem 
do mieszkania swego przyjaciela, Jana Szewrzuka 
(ul. Sodowa 3) ii oddał do niegi i 3 strzały rewol­
werowe, a następnie strzelił do jego sublokatora, 
Wilhelma Lunoufelda, ciężko go raniąc. Szewczak 
zmarł po kilku godzinach.

W  środę Pale stanął przed lwowskim sądem 
przysięgłych, oskarżony o zbrodnią morderstwa, 
oraz o zbrodnię ciężKiego uszkodzenia ciała. Na 
rozprawie’ Pele humaczył się, że nic nie pamięta. 
Liczni świadkowie potwierdzają, ze Pelc pnpetid'1 
zbrodnię w stanie zupełnego opilstwa. Żom 'zmar­
łego Szewczaka zeznaje, że gdy oskarżony szedł 
w zimie boso, mąż jej 'tłumaczył, że to wariat, zja­
da szkło i bi je żonę.

Pelc tłumaczył się tem, że cie~pi na zaburzenia 
umysłu na tle luetyoznem. Lekarze psych jątrzy w 
śledztwie obaiili tę obronę stwierdzając, że oskai - 
zony nie jest umysłowo chory, a w chwili popeł­
nienia zbrodni działał w zamruczeniu. Wyrok za­
padnie dziś.

POGŁOSKI O SPRZEDAŻY W ILL I INŻ. ZA­
REMBY. Roueszły sie pogłoski, iakoby Łnż. Zarem­
ba starał się sprzedać swą willę, w której popeł­
niono morderstwo na jego córce Lusi. Podobno 
ref leki mtów jest szereg.

AMIERĆ DZIECKA POD KOLAMI WOZU. — 
Wczoraj ,na podwórzu domu przy ul. Janowskiej 
63 przejechana została przez parakonny wóz woj­
skowy ó-. -tnia M. Sochacka. D: iecko bawiło się 
na podwórzu bez opieki i dostało się pod kola wo­
zu ponosząc śmierć na miejscu. ;

POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj 
przed gmachem głównego dworca kolejowego po­
trącona została przez autodocożkę, prowadizoną 
przez Sta chowa, Anna Nawrocka, żona robotnika 
kolejowego, doznając szeregu obrażeń cielesny oh.

NA UCZYNKU KRADZIEŻY przytrzymano Gfc- 
dosza Mariana (Kekzyńskiego 184, w chwili gdy 
usiłował wyciągnąć z kieszeni 50 zł. Konaratowici 
Annie (Niemcewicza 21), zaś AmonsuŁą Genowefę 
przytrzymano z sukienka Glayroćzkiej Stefani: 
(Lwia 7). * ,

ARESZTOWANO: Padmezaka Ant,, lat 26, z* 
•kradzież i Zofję Ktzak (Łyczakowska 202) za U 
sairo przestępstwo, ponadto do aresztów zamknie 
to za oszustwo na szkodę Mieczyjowej Ant. z S*- 
chowa Brosia Tadeusza (Sieniewska 15), a Da#® 
czuka Mikołaja za niezapłacenie rachunku w re­
stauracji Tennenbauma (Stanisława 1).

TORZUCONE DZIECKO. W  bramie realność 
Trybunalska 1 zostało porzucone dziecko pic" mę­
skie) Ucjące 14 d n .
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20 GROSZY
kosztuje słynny nożyk do golenia reklam owy próbny

„ s A ir n  s
k iory  przewyższa w szy itjde ,/yi ooy  w  tej dziedzi­
nie. —  Pełna gwarancja z *  bezkonkurencyjną jakość. 
W yłączna ■przednr słynny u  nożyków  CA L F L R S “

Perfumeria S. FEDERjj
L w ó w ,  ni. SyKstuska L .  7

Idealna pasta do zębów, krem perłowy IHNATOWICZA

WIEJCIE GANKR UCT W O. lniana we Lwowie 
hurtownia futer pod fiinmą „Bracia Bank" ogłosiła 
upadłość Poszkodowauyrh jest szereg kupców ku ■ 
śniarzy. Straty przekraczają siuiuik 50.000 dolarów.

BYLI GŁODNI Jastrzębski Ii a z. i Pawłowski 
Paweł, pierwszy pokusił się o pieczywo Fi schla 
Henryka (Kołłątaja 6), drugi o margarynę, wła­
sność Kornera Izaaka (Legjonów 28),

PRZEBITY NOŻEM został Fedorek Aut. z Ko- 
ztelnSt sprawcę przeoicia osadzono w aresztach, 
jest nim Baczyński Józef z  Irpmika ad Kulpar- 
ków.

SPOLK.A It rm Y  „KAZET". W faibryce cukrów 
i  czekolady ,dłazel“ oa dłuższego czasu powtarza­
ły się systematyczne kradzieże, jednak mimo sledz 
twa niewykryte. Właściciele fabryki doliczyli się, 
że skradziony towar przekroczył wart. 12  tys. zł. 
i wtedy zarządzili pitna obserwację objektów ia- 
hry ;znyeh w nocy z 9 na 10 ma ja br Zauważono 
że do port jera tej fabryki przyszła w odwiedziny, 
jak się potem okazało prostytutka. W  jakiś czas 
potem, portjer a był nim Moses Sinkower (Krzy­
wa 19) oraz Silłzerschlag Jętka (Szpitalna 46) wy­
noszą z fabryki pakę czekolady Schwytano ich. 
Teraz wszystkie kradzieże, jakie miały miejsce w 
f łforyce, zapisane zostały na rachunek aresztowa­
nych.

KTO JEST DURNIEMY W godzinach południo­
wych, ab. wtorku lunął rzęsisty deszcz. Każdy 
przechodzień chromi się, gdzie tyłkc mógł, by 
jjrzeczekuć ulewę. Siadem chroniących się do b. aiu 
poszedł i jeden z naszych czytelników i schron'1! | 
się do 'bramy realności w Rynku 11. Tylko bu- { 
wiem Oiioł, gdy widzi; przed sobą przepaść, a za j 
suibą równinę, zaryczy i idzie napr zód, ale od tegc 
jest osłem. A więc stanął sobie razem z innymi 
naisz czytelnik w bramie tej realności i stał, a 
deszcz tymczasem padał i padał. W  pewnej chwi - 
li do hiamy przybiegł jakiś jegomość i dalejże 
wypędzać ludzi, mówiąc, że nie wolno tam stać. 
Okazało się, że jest nim Zipper Dawid, podobno 
magister (tak mówi). Ponieważ i pan magister i 
nasz czytelnik wzajemnie określali się terminem 
.durniu", słuszność jaka przysługuje do określe­
nia tym terminem czy magistra czy naszego czy- 
tełnika, oozo sta warny czytającym. Tył ko, że do 
przepuści ltei osioł, a po deszczu szwenda się 
dureń.

SAMOBÓJSTWO KAPITANA. Wczoraj nad ra 
nem popełnił Samobójstwo kierownik samodziel­
nego referatu informacyjnego DOK 10 w Przemy­
słu kpi. Władysław Wątorski. Strzelił on do sie­
bie w gmachu komendy miasta. Powodem rozpa­
czliwego kroku kpi Watorskiego ma być nie­
uwzględnienie prośby o zmianę w pizydziale służ­
bowym

MORDERS I'WO. W U wiśle (puw. Kopyczyńce) 
zastrzelony został Wasyl Mostowy, szeregowiec 69 
pp. w Gnieźnie, przebywający na urlopie. Spraw­
ców mordę* stwa nie wykryło

RADJO L W O W S K IE
czwarte i 12 maja 

11.45: Przegną^ prasy polskiej 1:1.58: Sygnał czasu, 
Hejnat z w a ż y  MarJaokii. w Kjrakowie. 12.15: „Polski i 
nawozy potasowe. 1255: Koncert szkolny z  Fitharnionjf 
warszawskiej. 14.45: Cwamoion. 15.05: Komunikat go­
spodarczy igteldi? '„leniężna z  Warszawy. 15.15: Lw ow ­
ski komunikat LOtPP. 1S.2S- Odczyt: „Bitwa polskiej 
marynarłe wojenne, pod Czarnobylem" 1550: Program, 
dla dziec sltarszycn. 16.20: Łekoja framousktegc z W ar. 
sza wy (kurs średni/. 16.40: Gramofon i „SUva rerum". 
17 lu: „Wspomnienie z  Legionów '. 17.35: Koncert so- 
fetów. IS50: Rozmaitości, 19.15. 1 oimiirriikat mmister- 
stwa Tołnicitwa. 19,25: „M aty światek u Prusa41. 19.40: 
Domofon, ly.45. Dziennik radiowy. 20.00: Felieton z 
Warszawy. 20.15: Muzyka lekka z Warszawy. 2135: 
Słuchowisko z  W arszawy Bolesława Pr,usa: JKafa- 
r /nka' S  20: Dodatek do dizluinika radiowego, 3250: 
.Samochód w  nieśoi . 22.45: „W  imieniu prawa" ra- 

djogroteskr Wiktora Budzyńskiego. 23.00- Muzyka ta- 
ireczma

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H  
APOLl.0 :  „Puszcza". ‘ "*'* ....
CASINO: „buster Keator, sic żerni' (komedja). 
CHIMFRA: „Cygańskie romanse". !
GRAŻYNA „Tajemnice sekretarki" i „M ić/ący wróg". 
KOPERNIK: „Klątwa rodu Mandarynów' oraz „Ingari". 
LEW : „Cham" wpdlug pow. E. Orzeszkowej. 
MARYSIEŃKA: „Klątwa rodu Mandarynów", uiaz In- 

gari".
M IRAŻ: „W alc miłości" (Liliana Harwey i W. Fritsch) 
OAZa: „Pieśń o Afomalnie".
PAŁACE: „Szanghaj-ekspress". *
PAN: „Kobieta na Krzyżu".
PASAŻ: „Człowiek bez nerwów*.
PROMIEŃ: „Upadły Anioł". f _ ,
SŁONCE „Rapsodja angielska" i „Diabelski reportaż" 
STYLO W Y: „Pieść o Atamanie
UCIECHA „Czarny As“  i „Za-za^owana dziewczyna".

K O M U N IK A T Y  "* "  ,
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY OKR PPS odbędzie 

się w  piątek 13 bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
przy ul. R.utowskiego 23, II piętro ;

KOMITET PPS DZIELNICY ŁYCZAKÓW --ZIELONA. 
W e czwartek 12 maja o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
kattarzy (ul. Zielona 7) walne zebranie członków dziel 
nicy. Na poiz<*dku dziennym wybór nowego komitetu.

LW OW SKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. W e 
czwartek 12 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w lokalu p.rzy ul. Rutowskiego 23, II piętro odczyt tow. 
A. Zdanowskiego „Młodzież a doba obecna". Wstęp 
wolny dla członków Lwowskiej Organizacji Młodzieży 
TUR i zaproszonych gości- 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW B uuuW LaN YC II W PO L­
SCE, sekietar.jat okręgowy we Lwowie (ul. Zielona 7) 
zawiadamia wszystkie grupy w Małopolsce, że w spra­
wie organizowania się i zakładania grup Związku w Ma: 
łopolsce należy zgłaszać się listownie lub przez dele­
gatów w sekretariacie okręgowym (Lwów, ul. Zielona 
7), który przyjmuje codziennie od godziny 9 do 12 w 
południe i od i  do 7 wieczorem. Zawiadamiamy również 
P T. właścicieli cegielń i polowców, ze mamy na w y­
jazd robotników palaczy, strychaizy, luzaków, ukla- 
daczy itd. Zgłoszenie listownie Iud ustnie. Telefon 75-94.

Leśniak Michał, sekretarz OKR.

PORADNIA IO W . P k Z Y ja m O l DZIECi w lokal® 
OKR (ul Rutowskiego 23, II o.) w II kole TUR czyi1' 
we wtorki punktualnie o godz. 6 pop Lekarka spęd 
listka uoziela bezpłatnej porady wychowawczej W 
kom, których dzieci klamrą, są krnąorne, leniwe, d 
kuczliwe, nerwowe i wogóle trudne do prowadzenia 
Dzjeci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo.

SKŁADKI
na FUNduSZ PR'A'SOWY złożyli’ Drewniak. Aut ■

10 zł., Związek lyaefowaileów gmmnyah ze zióiórki Listy 
Nr 3, 6 i 12 złotych 18‘30; Związek automoolistow 5 »• 
Dr. E. 10 złotych. '
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Wyszła z druku broszura 

\ TOW. POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBY:

Racjonalizacja
kryzys

proletarjat
Jest to najaktualniejsze ujęcie bieżących z® 

gadnień gospodarczych. Zawiera następujące roż' 
działy: 1 )  Poiażka i odwet klar posiadających'
2) Postęp techniki i naukowa organizacja prac./
3) Racjonalizacja, Kapitał, Praca 4) Gospodarek 
skutki racjonalizacji. Kryzys. 5) Klasa robotni-'2* 
a racjonalizacja.

. (iena 75 groszy ■■
Do nabycia: w Wai szawie, w Księgarni Robo1', 

niczej (ul. Warecka 9); we Lwow:e, w Księgarń1 
Ludowej (ul Szajnochy 2); w Krakowie, w bib-Ij°| 
iece TUR (ul Dunajewskiego 5). -  ł
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f  O G Ł O S Z E N I A  j
ZAKŁAD TECHN1CZNO-DENTYSTYCZNY

I k u O m f  W I N T E R  ;
przyjmuje nadal L w ó w , PI. K rukow ski 30-

Mm  a  ̂  Wspaniały pokaz nowycn
. . 1 #  r O S f i  • ..'Icków jeźd-iecidchl ■ 

Tempo akcji; Hazard wyścigów 1 Miłość dwojga młodych! 
Wszystko to ujrzycie w świetnym filmie sensacyjnym p. t.Człowiek bez nerwów
z ulubieńcem publiczności Ken Maynardem w róli głównej.

Zdolnych zastępców losowych
poszukuje poważne iirma.

Najwyższa prowizja, zaliczki ewentualnie fhram. Zgłoszenia 
do administracji ,,DZiENNIKA LUDffWEGO" listownie pod 

»Zdolni zastępcy".

E i . i  DIE I J P R I Ę H

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz sie. * 
takowe otrzymasz najtanu u HES ŁELESA. I 

, KOPdRNiKA 23, <ós ul. W uncwsk.ci. —  Fit mą•
! st zedaje na raty diugote'minowe, a to na ćiwa 

MEbLE Wszelkiego “odzaju po cenach konkuren^ 
- nycb i ściśle gotówkowycE

E PflIEMYSŁ 1 RCKODZlEtO 1
KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dam­

skie 70 gr., obcasy męskie 1‘50 z l ,  zelówki i obcasy 
damskie 3'2l) z L  zelówki 1 obcasy męskie 4‘90 zl — 
Półbucik' męskie od 22 zł. Półbuciki damskie od 19 
złotych, wykonują pracownie B KIEDA, Lwów, ul. 
Turecka 1, bo :zna Pełczyńskiej i Grochowska 49.

GAŁUANKI — okrawki krawiedkie kupuje lub wyko­
nuje trwale chodniki tkalnia „Gospouarz", Lwów, ul. 
Giróaeclu 101. Poleca: linewki sznury, konopie, kła­
ki, płótna .rospodarskie. sienniki i t. p. T

Pantofle , mesztj płócienne i skórzane, sandały, 
trypc* Vn jpowskla 1 t. p , obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znaaa 

Fabryka pantofli we Lwowie 
W R O NO W SK A Ł. 4. Telefon 59-88.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PlENIfcDZY k?£#rf 
tandetę sklepową, lecz wprost w źićdle. Firma SA : 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sap.e-** 
poleca swe wyroby suczone na własnej suszą.^ 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalni“ . 
!>ny. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. C 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, we i ® 
nowszych wzorów j>o cenach bardzo mskieb * z*. 
godnych spłatach. — Uwaga! Każu> kupujący L, 
rzysta po roku l  ue/.Dtatnego odnowienia mebli- u 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

|  KUPNO I SPRZEDAŻ

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, C h c r ą ż c ż ^  
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., 
z wlosiema za 100 złotych. Towar pierwszor^,^- 
pod względem jakości. Również przerabiam 01 
po 5 złotych, mateiace po 7 złotych. _ I

W YTW Ó RNIA  'TRAWEK lrap. o iaz najnow zych 
filetowych. R HaFTKA, uL Kopernika 17, Ł KWp) 
46-56, poleca swoje wyroby uajtani ó (bo na 
i na naidogodnieJszvcl* wr,*unkach. Firank* 1 .„rj*' 

, od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie o&Y jj5 
'•/.uje do kupna. -!  \

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW 1 PODRÓŻUJĄ^* #
Kufry, walizy, teczki na akta. plecaki orwz Pr,e. ją- 
teczsi szkolne. Wszrlkie naprawy walizeL, ‘eL. L^O' 

. rebek damskich po najniższych cenach polecr 1 
nuje MARGULIES. Wytwórnia kufrów i wal-zek, 
Gródecka 68. —  Uwaga: Specjalność walizki na ko ^

: d'a P. T. agentów podróżujących.

iiniwersytet Ludowy i T.lj. R. we Lwowi©
■ otworzj ł w  lokalu Kslęgarri Luaowej, ulica Siajnochy 2

w v p o ż y c z a l n i ę  k s i ą ż e k
, zaopatrzoną w  ks-dżki beletrystyczne, popularno-naukowe i lekturę dla młodzieży 

szko nej, w  języku polskim i niemieckim. Cmłata bardzo niska,
Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych, T .U . R. i Uniw. L u d o w e j

Redaktor odpowiedzialny; Mąrjąn Forczak. —  Druka:nia Ludowa, w Krako wie pod zaiz, Iguaccgo Winituskięgo. ‘


